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-Przed natarciem chińskim na polni Szpiegostwo 


Wzmożenie akcji partyzanckiej 


Komunikat chiński donosi, że 
sytąacja wojenna na południu 
dojrzewa do rozstrzygnięć. Walki 
na większą skalę miały dotych- 
czas miejsce pod m. Tai-Szun i 
Weidżaw. Awangardy chińskie u- 
siłowały opóźnić natarcie wojsk 
japońskich, zanim nie będzie u- 
kończóna `- koncentracja . wojsk 
chińskich pod Kantonem. Obec- 
„nie ilość żołnierzy chińskich w 
„tym rejonie wzrosła do 200 tysię- 
eg, co umożliwia dowództwu 
chińskiemu przejście do działań 
zaczepnych. 

Należy więc spodziewac się de- 
cydujących walk w najbliższej 
przyszłości, prawdopodobnie bli- 
sko przymorskiej linii kolejowej 
Kanton — Koowlon. 

Eskadra samolotów japońskich 
zrzuciła przeszło 100 bomb na 


,m. Yo-Dżow-Fu, które bardzo u- | przeprowadzonych w ` Berlinie 


A piało na skutek bombardowa- 
mia. Jeden samolot japoński zo- 
tat: stracony, załoga składająca 
MK 7 ludzi, ae i 


Karol Kautsky 


Nadeszła smutna wieść o zgonie 

znakomitego teoretyka Socjalizmu. 

Na 3-ej stronie zamieszczamy 

wspomnienie poświęcone pamięci 
Zmarłego, 


Prasa chińska donosi, że ruch 
oddziałów chińskich w zajmowa- 
nym przez Japończyków trójkącie 
Szanghaj, Nankin — Handżow 
wzmógł się znacznie i do prowa- 
dził od zupełnej zorganizacji 
kolei i służby bezpieczeństwa. 
Partyzanci dokonywują nalotów 


na. prz zedmieścia . Szanghaju i u- 
trzymują się tam po kilka godzin. 
Partyzanci zaatakowali pociąg, 
idący z Szanghaju do Nankinu, 
zatrzymali. go i wymordowali kil- 
ku Chińczyków, którzy służyli w 
zarządzie japońskim Szanghaju. 


niemieckie 


iew Ameryce 


Walka z wpływami hitlerowskimi 


Londyński korespondent „Kurie 
ra Warszawskiego“ donosi: 

„Według wiadomości z Nowego 
Jorku, proces czterech szpiegów 
niemieckich, który rozpoczął się 
przed sądem federalnym, zapowia 
da się niezwykle sensacyjnie į bu 
dzi olbrzymie zainteresowanie w 


Czechosłowacja a „Il-a“ Rzeszą 


Projekt Unii celnej z Rzeszą? 


Korespondent „Kuriera 
szawskiego* donosi z Berlina: 


i 
Monachium przez min, Chvalkov- 
sky'ego przyjęte zostały w Pradze 
pozytywnie, a sam min. Chvalkov 
sky zapowiedzieć miał, że jest 
bardzo zadowolony z rezultatów 
swej podróży. W wyniku jej przy- 
było do Berlina czterech ministrów 
czechosłowackich, a mianowicie 
min. finansów dr. Kalfus, min. 
przemysłu i handłu Karvas, oraz 
‘min. rolnictwa Faierabend i min. 
bez teki Vavrecka, dla rozpoczę- 
cia szczerółowych rokowań, ma- 
jacych na celu ułożenia - wzajem- 
nych stosunków gospodarczych 
między Rzesza i Czechosłowacją 
na całkowicie nowych podsta- 

wach. 

Zdaniem tutejszych kół polity- 
cznych, rokowani" *o "Tażać będą 
do ściślejszego zespolenia życie 
gospodarczego obu krajów, przy 
czym NIE CZOM= JEST 
NAWET ZAWARCIE PEWNE- 
GO RODZAJU UNII CELNEJ, ŁA 
C7ĄCEJ CZECHOSŁOWACJĘ z 
RZESZĄ. W każdym razie fakt 
przybycia czterech ministrów 9- 
raz przewidvwarcć kilkudniowe ro 
kowania wskazują, że chodzi tu- 
taj o dalej idące związanie Czechs 
słowacji z niemieckim organizmem 
gosoodarczyrn. 

Natomiast, wobec 
cych się za granicą v 


politycznych, wyniki rokowań 


pojawiają: 


jp 
ic "0% 


Francia przed wyborami 
do Senatu 


W przyszłą niedzielę odbędą 
się we Francji wybory uzupelnia- 
jące do senatu. W 30 departamen 
tach będzie wybranych 97 senato- 
rów, czyli 34 Senatu, W roku bie- 
żącym wybory te posiadają spe- 
cjalne znaczenie polityczne, albo- 
wiem ostatnie wydarzenia w poli- 
tyce międzynarodowej odbiły się 
giośtym echem wśród wyboścć , 


" W związku z wyborami do sena 
tu w kołach politycznych krążą 
najrozmaitsze pogłoski, 

„L'Ordre* twierdzi, że premier 
Daladier zamierza po wyborach 
do senatu rozwiązać izbę deputo- 
wanych. W Związku z tym ma na- 
stąpić rekonstrukcja gabinetu. — 
Dziennik podkreśla, że minister 


lecz mają na celu sanację finan- 
SÓW. 

Organ radykalno - socjalistycz- 
ny „L'Oeuvre* mówi również © 
możliwości rozwiązania izby de- 
putowanych i rekonstrukcji Rzą- 
du, Dziennik twierdzi, że mini. 
strowie wojny, marynarki i lotnic- 
twa, pozostaną na swych stanowi 
sach, lecz niezależnie od nici: 
dzie utworzone nowe ministerium 
zbrojeń i amunicji, na którego cze 
le stanie pewien generał, który 
przeszedł do rezerwy, i który się 
cieszy ogólnym poważaniem w 
kołach rzeczoznawców wojsko- 
wych. 

Poza tym jest mowa o utwo. 
zenin ministerium. skarbu nieza- 
leżnie od ministerium finansów. 


finansów przedsięweźmic zarządze | Tekę finansów  zachową dotych- 


wia, które mogą być niepopularne | czasowy minister Mar 


` andean. 


War- przygotować” u un celnej międz; 
Weẹgrani i Rzesze — jo* Słychać 
„Według opinii tutejszych kół | — wiadomości takie są conajmniej 
powoda 


+" tinaman m 


vaih z 


nie uregulowania jeszcze stosun- 
ków gospodarczych z Czechosło- 
wacją”. 


Węgry grożą Pradze 


lecz pragną porozumienia 


„Paster Lloyd" pisze: Czesi po- 
winni zdecydować się na przedsta. 
wienie Węgrom propozycyj w for- 
mie dokładnie opracowanej noty, 
które mogłyby być podstawą póź- 
niejszych rokowań w drodze dy- 
plomatycznej, Rokowania te nie 
powinny się również przeciągać, a 
Praga powirna przejąć się rytmeni 
działalności naszej epoki*. Jeżeli 


jednakże najbliższe godziny nie 
przyniosą ze strony Pragi Oczeki. 
wanego -„rCzsądnego ..posun'ęcia*, 
Węgry będą zmuszone zrzucić z 
siebie wszelką odpowiedzialność za 
konsekwencje, jakie z tego wyni. 
kną. . 
Węgierska Agencja Telegraficz- 
na donosi: fakt, iż Czesi w niedzie 


Zdemobilizowane oddzi 


lę ogłosili stan oblężenia w 14 o- 
kręgach Słowacji, graniczących z 
Węgrami i zamieszkałych przez 
Węgrów, jest uwążany w Buda- 
peszcie za niezupełnie pomyślną 
odpowiedż na wysiłki mediacyjne. 

Według źródeł węgierskich po- 
wstanie, które wybuchło w okolicy 
Munkacs i Beregszasz, obecnie ob- 
ięło już całą Ruś Podkarpacką. 

Czesi skoncentrowali obecnie na 
Rusi Podkarpackiej bardzo znacz- 
ne siły. Zaburzenia rozszerzają się 
jakoby również na obszary, grani 
czące z Rumunią. 

Jak wiadomo Czesi twierdzą, że 
owę wypadki na Rusi są wywołane 
dywersją z zewnątrz, mianowicie 


— z ARA 


~ brygady międzynarodowej — 


Z Walencji donoszą o Balice, koncentracji ochot 
ników cudzoziemskich z armii republikańskiej. 

Liczni ochotnicy, którzy mają wrócić do swych 
krajów, przybywają -już do -Walencji. 

Tak więc Rząd Republikański realizuje swój plan 
wycofania ochotników, śdy tymczasem Włosi wy 


cofali 


zaledwie nieznaczną część swych sił. 


całych Stanach. Oskarżyciel pu- 
bliczny, prokurator Hardy, w prze 
mówieniu swym Stwierdził, że szaj 
ka 18-tu oskarżonych Niemców, z 
których jednak tylko czterech znaj 
duje się w rękach sądu, reszta zaś 
zbiegła do Niemiec, ZDOŁAŁA 


WYKRAŚĆ SZCZEGÓŁOWE PLA | go 


NY 2-CH AMERYKAŃSKICH LO- 
TNISKOWCÓW, ARTYLERII OB 


RONNEJ KANAŁU PANAMSKIE- | - 


GO I PEWNE SZCZEGÓŁY, DO- 
TYCZĄCE AMERYKAŃSKIEJ 
FLOTY NA OCEANIE SPOKOJ- 
NYM. 

Jeden z oskarżonych, Rumrich, 
przyznał się do winy i będzie ze- 
znawał, jako świadek oskarżenia, 

Proces potrwa zapewne dwa 
tygodnie i niewątpliwie spowodu 
je ZNACZNY WZROST TENDEW 
CYJ ANTYNIEMIECKICH w Sta. 
nach Zjednoczonych. 

ZERWANIE STOSUNKÓW 
BRAZYLIJSKO - NIEMIECKICH. 

„W związku z projektami prez. 
Roosevelta wzmocnienia armii, flo 
ty i lotnictwa amerykańskiego i 
wyjaśnieniami rzeczników amery- 
kańskich, że Stany Zjednoczone 
muszą rozporządzać większymi 
środkami obrony, zarówno swego 
terytorium, jak i terytorium państw 
południowo - amerykańskich na 
uwagę zasługuje artykuł „Time- 
sa“ omawiający ZERWANIE STO 
SUNKÓW DYPLOMATYCZNYCH 
MIĘDZY BRAZYLIĄ A NIEMCA- 
Mt. 

Według „Timesa“, rewolucja, 
zorganizowana w Brazylii przez 
tamtejszą partię faszystowską w 
maiu r. b., spowodowała na wiel- 
ką skałę aresztowania tamtejszych 


'"mców i daleko idące zarządze- 
nia władz, zwrócone szczególnie 
przeciwko licznym koloniom mie- 
mieckim i włoskim. . W wyniki 
tych zo”zadzeń, nastąpiła rasowa 
ucieczka Obywateli tych dwu 
państw z terytorium brazylijskie- 


Jak twierdzi pismo, Niemcy © 
becnie oskarżają Stany Zjednoczo 
o wpływanie na rząd brazylij- 
ski w duchu antyniemieckim ponie- 
waż Stany są zazdrosne o 1 t- 
newy rozwół stosunków: handło- 
wych niemiecko - brazylijskich”. 
PRZED REWIZJĄ USTAWY O 
NEUTRALNOŚCI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH, 
Korespondent dyplomatyczny 
„New York Herald Tribune“ do- 
wiaduje się, że w amerykańskich 
kotłach urzędowych panuje pogląd 
iż zmiana ustawy o nentralno'ei 
mogłaby nastąpić jeszcze przed 
zebraniem się kongresu i możli- 
wym jest,,że Rząd zdecyduje, Się 
zapowiedzieć publicznie rewizje 
tej ustawy, wyszsałącej na . wig- 
sne voku przyszłego, 
Korespondent twierdzi, że nie- 
możliwość stosowania ustawy © 
neutralności, która NIE CZYNI ŻA 
DNEJ RÓŻNICY POMIĘDZY NA- 
RODAMI - NAPASTNIKAMI AO- 
FIARAMI TEJ NAPAŚCI, ujawni- 
ła się wyraźnie w czasie ostatnie- 
go przes”=nia europejskiego, 
Koresnondent dodaje ponadto, 
że departament marynarki posta- 
nowit podobno w zasadzie STWO 
RZYĆ STAŁĄ ESKADRĘ atlan- 
tycka, której jedrem byłaby utwo 
rzona przed 2 tygodniami eskadra 
zonta z 38 okrętów. (PAT.). 


0 przyłączenie irlandii Północnej 
Wywiad de Valery 


Dnże wrażenie wywołały 
świadczenia de Valery, uczynione 
korespondentowi „Evening Stan- 
dard“ w Dublinie. De Valera w 
celu rozwiązania sprawy podzia- 
łu Irlandii, proponuje przekaza- 
nie irlandzkiemu ciała prawo: 
dawczemu prerogatyw, z jakich 
korzysta w stosunku do Irlandii 
Północnej parlament angielski. 
Dotyczyłoby to spraw ogólnych. 
Wszystkie zagadnienia lokalne 
byłyby nadal załatwione przez 
parlament w Belfaście. 

Wywiad ten wywołał wielkie 
wrażenie w angielskich kołach 


o- politycznych. 


„Evening Standard“ podkreśla. 
że W najbliższym czasie zostanie 
zainaugurowana kampania za 
przyłączeniem Ulsteru do [rlan- 
dii. „Daily Telegraph“ twierdzi, 
że w najbliższym czasie rozpacz- 
ną się rokowania angielsko-ir- 
landzkie w sprawie zjednoczenia 
Irlandii. Koła miarodajne twier- 
dzą, że decyzja będzie pozosta- 
wiona rządowi Irlandii Północ: 
Bej. „Times* stwierdza, że w 
stronnictwie konserwatywnym pa- 
nuje rozbieżność zdań co do dal- 
szych losów Ulsteru. (ATE.). 


Umowa handlowa polsko-niemiecka - 


W okresie od czerwca do września 
r. b. przeprowadzone zostały między 
oedpowiedniemi resortami polskimi i 
niemieckimi rokowania w sprawie 
| dodatkowego przywozu na warun- 
kach kredytowych z Niemiec do Pol- 
Ski maszyn i instalacji przemysło. 
wych. 

Rokowania te zakończone zostały 
podpisaniem w Berlinie specjalnego 
porozumienia polsko - niemieckiego. 
Porozumienie to przewiduje przyzna 
nie ze strony niemieckiej 9-letniego 
kredytu towarowego dla dodatkowe- 
go importu z Niemiec instalacji, u- 
rządzeń oraz maszyn, aparatów, na- 
rzędzi i t. p. towarów dla celów in- 
westycyjnych. Łączna kwota dodat- 
kowych dostaw z Niemiec do Polski, 
które rozłożone będą na 4-ry najbliż- 
sze lata 30 miln, zł. rocznie, wy- 
nosić będzie 120 miln. zł. Należność 


za dostawy niemieckie regulowana 
będzie przez nabywców polskich w 
ratach pórocznych, od 12 rat' (przy 
kredycie 6-letnim) do 18-tu (przy 
kredycie 9-letnim). 

Zamówienia dotyczyć będą tylko 
takich dostaw, które nie mogą być 
dokonane w ramach normalnych ob- 
rotów polsko - niemieckich. 


Nic nowego 


Komunikat głównej kwatery 
wojsk powstańczych: Na wszyst: 
kich frontach nic nowego. Po- 
wstańcze siły powietrzne bombar- 
dowały objekty“ wojskowe w por- 
tach Barcelony i Alcoy. (PAT.). 


EEC ZERA a OZ DE A ZDZ | TEZĄ 


Ministrowie w Trzyńcu 


Na Śląsk Zaolzański przybyli w 
poniedziałek ministrowie, reprezen 
tujący resorty gospodarcze z p. 
wicępremierem i ministrem Skar- 
bu Kwiatkowskim na czele. 

Przybyli do Trzyńca ministro: 
wie Ulrych i Roman, wicemin. Gro 
dyński, wojewoda Grażyński oraz 
szereg wyższych urzędników. 

W dyrekcji hut trzynieckich p. 
wiceminister Kwiatkowski wygło- 
sił następuiące przemówienie: 

„Proszę Panów! 

Dwie rzeczy są ważne, które chcia 
łem podkreślić w momencie pierw- 
szego zetknięcia się z przemysłem 
na Śląsku Zaołzańskim: Pierwsza — 
czujemy się tu u siebie w domu. Jest 
to odczucie zupełnie niebywałe. Nie 
wiem, czy jest w historii świata, w 
historii Europy, podobne zjawiska, 
jak to, które my, Polacy, przeżywa- 
my, przychodząc na Śląsk Zaolzań. 
ski. Czujemy się u siebie w domu, 
odczuwńmy promieniowanie  tutej- 
szej ludności, czujemy jej myśli i 
wiemy na pewno, że łej serca biją 
równym rytmem: z naszymi. 

Z tego wynika jedna ważka kon- 
sekwencja: oto wy macie wszystkie 
prawa obywatelskie w Polsce i nie 
mogą być przed wami zamknięte jz- 
kiekolwiek możliwości rozweju gos. 
padarczogo, możliwości — jakie ist- 
nieją w całej Polsce. Wszystkie te 


| pożkwóśai musicie wyzyskać, bo je- 
steście częścią składową Polski, 

jest drugi jeszcze moment, na 
który chcę zwrócić uwagę, My wszy- 
scy, wchodząc do nowej Polski od 
roku 1918, musieliśmy zapłacić cenę 
„Niepodległości*. W pierwszych la. 
tach płaciliśmy cenę bardzo wysoką, 
płaciliśmy poniszczonymi domami, 
zgliszczami, majątkiem osobistym i 
pożyczkami państwowymi, które u- 
legły dewaluacji. 

Ziemie, które później wchodziły w 
skład Rzeczypospolitej, płaciły rów- 
nież bardzo dużo, mamy zatem pod 
tym względem wielkie doświadcze- 
nie, Nikt nie może się więc wkupić 
w niepodległość, bez ceny, którą mu 
si zapłacić. Przejmowaliśmy w roku 
1922 Górny Śląsk, staliśmy wtedy 
wobec tych wszystkich problematów, 
które panowie wymieniliście, W Cho 
rzowie zostaliśmy  odcięci od ryn. 
ków zbytu, wszyscy urzędnicy obcy 
odeszli, rysunki i plany fabryki zo- 
stały spalone, wydawało się, że 
wszystkie trudności zgromadziły się 
przed nami, ale już w ciągu półtora 
roku pokonaliśmy te trudności I dziś 
zakłady chorzowskie rozwijają się 
cera silniej i potężniej. Podobnie 
rozwijs się wiele innych gałęzt pro- 
dukcji na Górnym Śląsku w kolabn- 
racji z przemysłem polskim. 

Niech mł wołno będzie dziś, gdy 


KRÓJ PIERW 
WAR 


UBIORY 


MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA 
SZORZĘDNY — CENY NISKTE 
UNKI NAJDOGODNIEJSZE 


LESZNO 48 m. 2 w bramie — parter 


Wybory samorz 


qdowe w Belgii 


Zwycięstwo stronnictw demokratycznych 


BRUKSELA (PAT). W nie- 
dzielnych wyborach komunalnych 
w Belgii odniosły zwycięstwo par- 
tie liberalna, socjalistyczna i kato- 
licka, W Brukseli większą ilość 
mandatów, niż w poprzednich 
wyborach zdobyli liberałowie. 
W OKRĘGACH PRZEMYSŁO. 
WYCH LIEGE i CHARLEROI 
WIĘKSZOŚĆ OSIĄGNĘLI SO. 
CJALIŚCI, natomiast w gminach 
flamandzkich należy zanotować 
zwycięstwo katolików, osiągnięte 
kosztem nacjonalistów flamands- 
kich. 

LICZBA GŁOSÓW, OTRZY. 
MANYCH PRZEZ  „REKSIS. 


Angielska para królewska 


TÓW* WYKAZUJE W PORÓW. 
NANIU Z WYBORAMI PARLA- 
MENTARNYMI W R. 1936 — 
SPADEK. W roku 1934 w cząsie 
poprzednich wyborów do gmin 
„reksiści” nie brali wcałe udzia- 
łu. W BRUKSELI „REKSIŚCI* 
STRACILI JEDNĄ TRZECIĄ 
GŁOSÓW. NA POGRANICZU 
STRONNICTWO PRONIEMIEC. 
KIE ODNIOSŁO PORAŻKĘ, 
Z WYJĄTKIEM EUPEN, GDZIE 
ZDOBYŁO WIĘKSZOŚĆ GŁO. 
SÓW Nieznaczny sukces odnieśli 
komuniści w zagłębiu górniczym 
Hainaut i w Antwerpii, 


złoży wizyte w Waszyngtonie 


„Daily Herald“ donosi, że an- 
gielska para królewska złoży wi- 
zytę oficjalną w Waszyngtonie. 
Wizyta ma się odbyć podczas po- 
dróży angielskiej 
skiej do Kanady w lecie przyszłe- 
go roku- 

Dziennik podaje prowizorycz- 
ny program wizyty. Król Jerzy 
i królowa Elżbieta zabawia 3 dn: 
i 2 noce w Waszyngtonie, a trze- 
cią noc spędzą na pokładzie an- 
gielskiego okrętu wojennego, po- 
nieważ po zakończeniu oficjalnej 
części wizyty odbędzie się rewia 


Opowieści 


KATASTROFA LOTNICZA 

Na lotniska w Detroit (USA) nasta 
piło zderzenie dwuch samolotów. Pię- 
«ciu pasażerów zostało zabitych, 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

W niedzielę rano odczuło na całym 
wybrzeżu  kantabryjskim tray silne 
wstrząsy podziemne, które nastąpiły w 
kilkuminutowych odstępach. Drugi 
wstrząs, najdłuższy, trwał około 20 se- 
kumd. Trzęsienie ziemi odezuto również 
w San Sobastian, Bilbao, Santander 
i Oviedo. Wyrządzone szkody są nie- 
znacznę, 

PONCET AMBASADOREM 
W RZYMIE 

Rząd włoski udzielił agrement nowo- 
mianowanemu ambasadorowi francuskie. 
ma w Rzymie Francois Poncet, 

ZGON DYREKTORA 

_. „NIEBIESKIEGO PTAKA“ 

W niedzielę w jednym z sanatoriów 
praskich zmarł w 55m roku życia Ja: 
kub Jużnyj, założyciel i długoletni dy- 
rektor znanego rosyjskiego emigracyjne» 
pp teatru objasdowego „Siniaja Ptica“, 


morska w zatoce Potomac. 
Prezydent Roosevelt będzie po- 

dejmował angielską parę królew. 

ską w Białym Domu, 


Capitolu w obecności 
Senatu i Kongresu. 
Kró! Jerzy VI złoży wieniec na 


członków 


grobie pierwszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Jerzego 
Waszyngtona. Angielska para 
królewska wyda przyjęcie na 
cześć prezydenta Roosevelta w 
ambasadzie brytyjskiej w Wa- 
szyngtonie. 

drutów + 


telegraficznych | 
Jak wiadomo, swego czasu w teatrze 
tym występował Fryderyk Jarossy. 
WALKI HITLEROWCÓW 
Z KATOLIKAMI 
W niedzielę doszło w Wiedniu do sze- 


regu starć pomiędzy narodowymi „socja- 
listami“ a katolikami, którzy opuszczali 


kościoły po nabożeństwie. W wielu wy.. 


padkach publiczność katolicka reagowa 
łą czynnie na te zaczepki, 


ZDERZENIE POCIĄGU 
Z SAMOCHODEM 

W pobliżu stacji kolejowej Absdorf 
(Austria) najechał pociąg osobowy na 
przejeżdżający przez tor kolejowy sa- 
mochód ciężarowy straży ogniowej. 
Sześciu strażaków poniosło śmierć na 
miejscu. 


URZĘDOWYM — 
JĘZYK ROSYJSKI 
PAT donosi z Użhorodu. W związku 
z rozdzieleniem resortów w gabinecie 
karpatoruskim, donosi Radioprasa, że 
językiem urzędowym będzie język ro- 
syjski, zaś pomocniczym małoruski. 


a następnie 
pary królew- | odbędzie się wielkie przyjęcie na 


na Siąsk Zaolzański przyjechał mi. 
nistrowie, reprezentujący gospodar- 


ności, które musimy wszyscy prze. 
łemać, ziemie te oczckuje wielka 
przyszłość i wielki rozwój gospodar 
czy. Szczęść Boże, rodacy”. 


Stan oblężenia 


w Jerozolimie 
Stan wyjątkowy w 12 miastach 


LONDYN. (PAT). Na skutek co-| w Palestynie został zatrzymany 


te z wyjątkiem bramy od strony 
Jaffy, przez którą cały ruch odhby- 
wa się pod ścisłym nadzorem wojsk 
brytyjskich, Okolice Jerozolimy za- 
pełnie opustoszały i widać na nich 
tylko patrole policyjne. s 

Obecnie stan wyjątkowy wprowa- 
dozny jest już w 12 młastach Pale- 
styny, 

WIĘZIENIE 
KONSULA TURECKIEGO 
AMMAN, (PAT). Konsul turecki 


Krwawa niedziela w Jerozolimie 
Nowe posiłki angielskie 


Sytuacja w starej dzielnicy Je- 
rozolimy znowuż zaostrzyła się, 
tak że władze musiały wprowa- 
dzić zakaz wychodzenia na ulice, 


obowiązujący całe 24 godziny. W 


ciągu niedzieli kilkakrotnie docho 
dziło do ostrej strzelaniny a wy- 
buchy bomb powiększały liczbę 
ofiar kul. żydowski policjant za- 
strzelił na ulicy pewnego Araba. 
W Haifie w porcie stanęty br - 
tyjskie transportowce „Newralile* 
i „Vasna“, które przywiozty tran- 
sport oficerów i żołnierzy z Mal- 
ty i Aleksandrii, liczący 2400 lu. 
dzi. Oddziały te rozlokowane bę- 
da w różnych częściach kraju. 


posiłków brytyjskich. 


Havas donosi z Barcelony, iż ko- 
misja kontrolna, wysłana przez Li 
ge Narodów dla sprawdzenia na 
miejscu zapowiedzianego w Gene- 
wie przez Rząd barceloński wyco- 
fywania ochotników, przyjęta zo- 
siała przez premiera Negrina, a 
pm południu przedstawiona zosta- 
ła władzom wojskowym. Jak są 
dzą prace komisji, współpracującej 
z rzeczoznawcami sztabu general. 
nego. potrwają kilka dni. Dla u- 
łatwienia tych prac władze wojsko 
we skoncentrowały w specjalnych 


Zaprzeczenie 


Pogrzeb tow. Tadeusza Regera 


Wczoraj we wtorek, o godz, 14 
klasa robotnicza 1 cała fudność 
Cieszyna oddała ostatnią posługę | tarz, przechodząc przez miasto. 
mieodżałowanemu towarzyszowi 
Regerowi. Na pogrzeb przybyliro | K, W. PPS. — tow. Arciszewski, 
botnicy ze Śląska, po obu stro- p. Haipar — burmistrz m. Cieszy- 
nach Olzy. Uruchomiono specjal- na, tow. Piotrowski im, TUR, 
ne pociągi popularne. W żałob- | tow. Stańczyk im. Komisji Central 
nym obchodzie wzięło udział po- 
nad 5.000 osób. 70 czerwonych 
sztandarów, okrytych krepą -po- 
wiewało nad pochodem. 


szły liczne nowe incydenty w Pa" 
lestynie. W starej części Jerozoli- 
my poza zniszczeniem posterunku 
policyjnego w dzielnicy muzuł- 
mańskiej i walkami, jakie toczyły 
się na okolicznych ulicach, rztt- 
cono jeszcze bombę przed semina 


i Ż kim, która zresztą nie 
przes aktywistów szabekich w chwi. | | żydowskim, kt 


li, gdy powracał z Jerozolimy z od- 
wiedzin u emira 


wyrządziła większych szkód ma- 
terfalnycii. 

Liczne zajścia wydarzyły się 
również ma prowincji, gdzie—jak 
donoszą — 5 osób zostało zabi- 


W ciągu ostatniego tygodnia 
przybyło do Palestvny ok 6.000 


tych, a 8 rannych. 

Znajdująca się ma jeziorze Hu- 
le *ódź z policjantami żydowskimi 
i kolonistami ostrzeliwana była 


STRZAŁY DO PATROLU 

JEROZOLIMA, (PAT). Aktywiści 
arabscy ostrzeliwali brytyjski patrol 
wojskowy w okolicy Sarafand, — 
Trzech żołnierzy zostało rannych. W 
pobliżu Jaffy aresztowane Araba, 
który rorklejał proklamacje wywre- 
towe, W Haifle aresztowano dwuch 
Arabów w chwili, gdy rozdawali pod 
burza jące ulotki. 

Londyński „Daily Herald“ do- 
nosi z Pragi, że najpoważniej- 
szym kandydstem na stanowisko 
prezydenta Republiki ezechosło- 


Akcia tegoroczna 


W gmachu minist. Opieki Spo- 
łecznej odbyło się w poniedziałek 
dn. 17 b, m. zebranie konstytuują- 
ce Naczelnego Wydziału Wyko- 
nawczego 0.0. K. Zimowej Pomo- 
cy Bezrobotnym. 

Przewodniczył p. minister Zyn- 
dram-Kościałkowski, referował p. 
wiceminister Dolanowski. 

Po wybraniu członków do sek- 
ci propagandowej, sekcji zbiórki, 
sekcii rozdzielczej oraz podsekcji 
pomocy dzieciom i młodzieży oraz 
składu Prezydium i Komisji Rewi- 
zyjnej p. wicem. Dolanowski zre- 
ferował wytyczne dla akcji Pomo- 
cy Zimowej na rok 1938/9. W za- 
kresie zbiórki obowiązywać ma 
nadal zasadą powszechności świad 
czeń. W zakresie rozdawnictwa 
przestrzegać należy zasady 9d- 


Sąd wojskowy w Haifie ska- 
zał 4-ch Arabów na śmierć. 

W pobliżu posterunku policyj- 
nego w Ramleh pewien Arab usi- 
łował zastrzelić angielskiego po- 
licjanta. Miasto natychmiast o- 
toczyło wojsko i przeprowadziło 
bardzo szczegółową rewizję. A- 
resztowano 300 Arabów i wpro- 
wadzono całkowity zakaz opusz* 
czania mieszkań. 

Na torze kolejowym pod Guza 
eksplodowała mina. Brytyjski po- 
sterunek wojskowy, znajdujący 
się w pobliżu, zastrzelił 3-ch A- 
rabów, którzy minę tę podkłada” 
li, a zdołał ująć 2-ch, 

Wysoki komisarz Macmichael 
powrócił w niedzielę z Londynu 
samolotem. 


obozach na tyłach wszystkich wy» 
cofjanych z frontu ochotników cu» 
dzoziemskich, grupując ich we» 
dług narodowości. (PAT). 

BURGOS (PAT). Od dnia 17.X 
t. zn. z chwilą odjazdu wojsk wło- 
skick, wycofanych z frontu, Hisz- 
pania „narodowa“ oczekuje przy» 
znania jej praw strony walczącej. 
Jest rzeczą możliwą, że gen, Fran- 
co lub jeden z członków jego Rzą- 
du złoży niebawem w tym przed- 
miocie deklaracje. 


la św. Łararzą z ramienia Kl. Zw. 
jest tow. Dybciak Teofil, Na terenie 
tego szpitala jest jeszcze kilku nie- 
dobitków związeczku t. zw. Frakcji. 
Starają się oni wszelkimi- sposobargi 
poderwać autorytet naszego delega- 
ta, nie cofając się przed najbardziej 
niewybrednymi środkami, 

W dniu 30.IX.1938 r. jeden z człon 
ków „Frakcji“, niejaki Kuómierow- 
ski, pozwolił sohie rozgłosić o tow. 
Dybciaku, jakoby ten  przeciwsta- 
| miat się przyłączeniu Śląska Zaolzań 


Kondukt pogrzebowy wyruszył | nej, tow. Badura — im, PSPR o- 


siąt wieńców, brała w nim udział 
młodzież „Sity“ w mundurach, 

W całym mieście pogrzeb tow. 
Regera wywar ogromne wrażenie 


Nowe zaburzenia w Palestynie 


W ciągu poprzedniego dnia za-| od strony Syrii, przy czym 2 oso- 


by zostały zabite, a ć ranionych. 
W pobliżu Akko ostrzeliwano fer- 
mę rządową. Ponadto podpalon? 
urząd celny pod Akko. Pomimo 
zákazu wychodzenia na ulicę, dol 
szło w Jerozolimie do strzelaniny. 
w której 2 Arabów odniosło rany 
Terrcryści arabscy napadli na po 
sterunek policji, który następnie 
podpalili. W żydowskiej dzielni- 
cy starego miasta nastąpił wy- 
buch bomby. Zastrzelony zosta! 
poza tym inżynier żydowski. Na 
linii Gaza — Kantara wykole::a 


się drezyna wojskowa. Jeden ze 
sprawców wykolejenia został 
schwytany. 


Rio bedzie Prozydeniem Czechosłowacji? 


wackiej jest obecnie prezes rady 
nadzorczej banku  „Żiwnosten- 
ska“ dr. Jarosław Preise. (ATE.) 


Pamoty Zimowej 
płatności świadczeń, t. |. pomoc 
przede wszystkim będzie udziela- 
na w postaci pracy. 

W zakresie gospodarki obyw*- 


tetskich komitetów przyjęto z154- 
dẹ, że obywatelskie komitety io- 


trali dotowane wyżej, niż do wy- 
sokości 25 proc. sum zebrarych 
przez te komitety we własnym za- 
kresie. 

Zbiórka od uposażeń rozpocznie 


> 


się z dniem 1 grudnia r. b, i sto- 
sowana będzie według skali przy= 
jętej w roku ubiegłym przez pięć 
miesięcy, t. j. do dn, 1 maja, 

W końcu p. minister Kościałkow 
ski zaapelował do wszystkich 
obecnych o szybkie zajęcie się 
zbiórką, w szczególności dotyczy 
to zbiórki w naturalłach. 


Delegatem warszawskiego szpita- | skiego do Polski i twierdził, że Pol- 


ska do Śląska nio ma żadnego pra- 
wa. 

To oszczerstwo p. Kuómierowskie- 
go, z miejsca odparte przez tow. 
Dybciaka, znajdzie swój epilog w 
sądzie, albowiem tow.  Dybciak 
wniósł za pośrednictwem tow. mec. 
Garlickiego skargę przeciwko Kuć- 
mierowskiemu o zniesławienie. Mo- 
że wyrok sądowy odzwyczai p. Kuć. 
mierowskiego od podobnych metod 
walki. 


fantastycznych pogłosek | Zgon prof. A. Michałowskiego 


BERLIN (PAT). — Nawiązując| przedłożeniu przez Ribbentrnpa 
do absurdalnych pogłosek, obie- | kancierzowi Hitlerowi projektu, 


gających w prasie za 
„Fran Ztg.* stwierdza, że 
liczne fałszywe wiadomości zmie- 
rzają do stworzenia nieprzychyl- 
nej atmosfery dokoła Niemiec. Do 


wiadomości tego rodzaju zalicza | mieckich, dotyczących Gdańska 
pogłoskę oļi Pomorza, 


„Frankfurter Ztg” 


granicznej, | przewidującego jakoby stworzenie 


W  poniedziajek, dn. 17 b. m. 
popołudniu zmarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 87, Aleksander Mi 
chałowski, znakomity pianista. 

Aleksander Michałowski urodził 
się w r. 1851 w Kamieńcu Podol- 
skim. Studia muzyczne odbywał w 
Lipsku u Moschelesa i Cocciusa i w 
Berlinie u Tausiga oraz we Lwowie, 
gdzie zbliżył się najbardziej do źró- 
dła tradycji chopinowskiej, studiu- 
jąc u Karols Mikulego, ucznia Cho- 
pina. 


lotnictwa trzykrotnie silniejszego 
od lotnictwa angielskiego oraz 
fantastyczną pogłoskę o rzeko- 
mych rokowaniach polsko - nie- 


Prez. Turcji cieżko chory 


STAMBUŁ, (PAT). — W poniej stemie trawienia. 


dziaikowej prasie południowej 
ogioszono następujący komunikat 
w sprawie stanu zdrowią prezy- 
denta Ataturka: cierpienie wątro- 
by prezydenta, które miało do- 
tychczas przebieg normalny, po- 
gorszyło się nagle w ciągu nie. 
dzieli, czego objawem było stale 
wzrastające osłabienie, zaburze- 
nia nerwowe oraz zakłócenia w sy 


W poniedzia- 
łek około godz. 10-ej rano zazna- 
czyła się lekka poprawa, Zdaniem 
jednak lekarzy, pod których opie- 
ką znajduje się prezydent, stan 
jego zdrowia należy uważać w dał 
szym ciągu za poważny, Zapo- 
wiedziano wydawanie dalszych 
komunikatów o przebiegu choro- 
by. 


Koncertuje od r. 1869 najprzód w 
Niemczech — w Lipsku, Dreźnie i 
Berlinie, potem przez lat blisko 60 
niemal wyłącznie w kraju. Wczęśnie 
też zaczyna pracę pedagogiczną. W 
r. 1891 obejmuje wyższą klasę for- 
tepianu w Konserwatorium muzycz- 
nym w Warszawie, a w r. 1918 pro- 
fesurę w wyższej szkole muzycznej 
w Warszawie. Wykształcił muzycz- 
nie duży zastęp uczniów, wywiera- 
jąc olbrzymi wpływ na kształtowa- 


nie się stylu chopinowskiego wśród 
młodej generacji pianistów, 

Był też autorem szeregu utworów 
fortepianowych, 

Ze śmiercią Aleksandra Michałow 
skiego ubywa jeden z największych 
polskich pianistów i jeden z naj- 
świetniejszych przedstawicieli trady 
cji chopinowskiej. 

Najboleśniej odczuje śmierć wiel. 
kiego artysty Warszawa, szczególną 
czcią otaczająca mędziwego artystę. 
który przez cały swój długi żywot 
niemal nie opuszczał miasta. 

Doroczne publiczne koncerty Mi- 
chałowskiego stały się w latach o- 
statnich świętem muzycznym, gro* 
madzącym tłumy wielbicieli jego tse 
lentu, 


Zwiedzajcie wystawę 
„Dziecko w Polsce“ 


Walka o typ kultury polityczne! 


Kultura partyjnego pieniactwa 


„Gazeta Polska" robi „walkę”| wieka, jak gen. Żeligowski. Za- 
przedwyborczą. Właściwie tej| chodzi więc pytanie, jaki „typ” 
Żeligowskiego? 
? — czy „par- 


„walki”, jak słusznie za 


Cat w „Słowie”* — „tak dobrze, | „Państwowy” t 
jak niema”. Albowiem partie o-|tyjny” typ? 


pozycyjne usunęły się z wiado- 
mych względów , Można tedy 
„walczyć” tylko albo 1) o pod- 
niesienie procentu biorących u- 
dział w głosowaniu albo też 2) 
o zwycięstwo OZN-owych kan- 
dydatów nad kandydaturami in- 
nych grup b. „Sanacji”. 

To też p. Z. S. „walczy” za- 
pamiętale. Oświadcza, że obec- 
na „walka”(!) toczy się o spra- 
wę wielkiej wagi, mianowicie 
TYP KULTURY  POLITYCZ- 
NEJ. lstnieją — pisze — dwa 
typy. Jeden — PAŃSTWOWY, 
nowoczesny itd Drugi — 
ER cacy w przeszłość, 

iwy itd. Ten drugi typ— 
to „kultura partyjnego pienia- 
ctwa”, 

Czyż trzeba objaśniać czytel- 
nika, że p. Z S. całym sercem 
broni tego pierwszego „typu”'? 
Przecie — wiadomo — ci dru- 
dzy, to „malkontenci zawodowi 
i jałowi doktrynerzy'. Przecie 
ich wielkim słowom zazwyczaj 
„towarzyszy bardzo filisterska i 
banalna codzienność. Przecie 
to są „zawodowi krytycy i pesy- 
miści', " a ani hi 
mi wieściami” i Ł d. Potrzebny 
wi „Silny instynkt państwo- 
wy 


P. Z. S. kończy zwycięskim o- 
krzykiem na pohybel partyjni- 
kom: 


Imdzi o jednej albo drugiej natu- 
2e, 


Tyle p. Z. S. Nic nowego o- 
czywiście. Codzienna sieczka 
OZN-owa. Przyjrzyjmy się je- 
dnak jej bliżej, 

P. Z. S, walczy 


„+ 80 — % procent kandydatur? 
„Kurier Polski” dowcipnie po 
wiedział, że z kolegiów wyszedł 
przeważnie „typ nieznanego urzę 
dnika”, I właśnie on, ten posłu 
szny i zależny OZN-owy urzęd- 
nik będzie reprezentował typ 
twórczy, państwowy typ „REA- 
LIZATORA"(!), o którym ma- 
rzy p. Z. S.? Trzeba przecie tro- 
chę się zastanowić... 
Przypominamy, że w „kole- 
giach" okręgowych byli przez 
OZN. zwalczani (i to bezwzglę- 
dnie) ci b. sanatorzy, którzy nie 
należą do OZN-u. „Słowo” np. 
opowiada ciekawe historie na te 
mat kandydatury takiego czło- 


imieniny 


na 
"| jako 


zwalczał gen. 


awiamy się, pa- 
nie Z. S., że w kolegiach była 
prowadzona ŚCIŚLE PARTYJ- 
NICKA robota... 

Żeby zdać sobie sprawę z te- 


go, do jakiego poziomu  docho- 


dzi to zaiste niezwykłe partyjni- 
ctwo, wskażemy na OCENZU- 
ROWANIE MOWY P. WICE- 
PREMIERA 
SKIEGO w „Gazecie Polskiej”. 
Sprawa poprostu przybiera cha- 


O|rakter sensacji, „Gazeta” powy- 


rzucała z mowy wszystkie te u- 
atey, które nie podobają się 
OZN-owi. 

o ordynacji wyborczej. Nie 
dobają się „partyjnikom” z „Ga 
zety” i już! 
P. WICE-PREMIERA! SKON- 
FISKOWAĆ P. WICEPREMIE- 
RA! | konfiskuje się całymi ustę- 
pami! Poprostu—czytamy jakąś 


inną mowę! Wewnętrzna cenzura 


OZN-owal... 
Za jemy p. Z. S. i prosimy 
o łaskawą odpowiedź: jaki to 


kultury?! 


jest „typ” 


KWIATKOW= 


Np. niektóre ustępy 


OCENZUROWAĆ 


PAŃ- 
STWOWY CZY PARTYJNY?! 


To są ilustracje do kwestii, ja 


ki psychiczny „typ“ reprezentu- 


je OZN. Naturalnie typ zaja- 


dłego pieniactwa partyjnego. 


Najważniejsze atoli — brak sze 
rokiego poglądu na polską rze- 
czywistość. Stąd właśnie okra- 
janie mowy p. wice-premiera, re 


prezentującego . SZERSZ. 

ślądy. Pp. OZN 
iebie, na swoj 

na PARTI 


wą, 


E po- 
TOWT E DEEZA 
ą or ację 
WYJĄTKO: niezłomnego wodza śląskiego ludu 
UPRZYWILEJOWANĄ.|! jego wychowaw. 


Może nawet bliską — monopar- 
tii.. Stąd ta łatwość utożsamia. | niono na kaplicę, ubraną kirem, 
nia się z PAŃSTWEM. Pań-| girlandami i czerwonymi sztanda- 
stwo — to my! To ta sama me-|rami W środku katafalk, na któ- 


galomania (trochę w innym 
sie), jak u endeka p. Gi 
„Naród — to my, endęcy!” 


Dlatego też p. Z, S. nie 


miał, 


chce i 
nie może zrozumieć (co zrozu- 
jak się zdaje, p. Kwiat- 


kowski), że opozycja w Polsce 
reprezentuje realne interesy i re 


alne ideologie; i że 

jej „strzepnąć” jednym 

frazesem o Państwiel 
P. Z. $., jako ideolog 


twym 
OZN-u, 


hce PAŃSTWO ZMONOPO- 


LIZOWAĆ DLA SIEBIE, dla 
swej partii, Jest to nonsens o- 
czywisty: demokratyczna opozy 
cja nie mniej od p. Z. S. stoi na 
gruncie państwa polskiego! Od- 


suwając ją od udziału w życiu 
państwa, tym samym odsuwa się 
wielkie masy społeczeństwa, i 


tym samym właśnie się osłabia 


— Państwo... 
P. Z. S. widzi „alfę i omege" 
Państwa — w OZN-ie, w swej 


IrKi 


Pan Kleofas psa przyniesie. 
Staś rośłinkę anemiczną. 


A mnie 


Irka da całusa 


Za kuchenkę elektryczną. 
Fatalna sprzedaż kuchenek elektrycznych 


w Salonie Elektrowni 
Marszałkowska 150. 


Posiedzenie 


tem aiNEg6 


Miejskiej 


sdziału Młodzieży P.P.S. 


W poniedziałek, dnia 17 b, m.,(wał sprawy najbliższych zadań 


odbylo się pod przewodnictwem 
tow. Kazimierza Pużaką posiedze- 
nie Centralnego Wydziału Mto- 
dzieży PPS. 

Na wstępie posiedzenia tow. K. 
Fużak omówił zasługi tow. Ta- 
dcyszi Regera nad stworzeniem 
ruchu socjalistycznego na Śląsku 
Cieszyńskim, jak również Jego pra 
ce nad stworzeniem „Siły“, której 
był kierownikiem do śmierci. Prze 
mówienia tego obecni wysłuchali 
stojące. 

W dalszym ciągu obrad tow, 
Zygmunt Ładkowski złożył spra- 
wozdanie z przebiegu Zlotów Re- 
gionalnych i obchodów „Miesiąca 
Młodzieży”. Tow. K. Pużak refero 


Wydziałów i Kół Młodzieży PPS. 

W dyskusji nad tymi sprawami 
przemawiali tow. tow. St. Garli- 
cki, E. Hryniewicz i A. Rubinstein. 

W związku ze sprawozdaniem 
z obchodów „Miesiąca Młodzieży” 
i Zlotów Regionalnych stwierdzo- 
no rozszerzenie się wpływów PPS 
wśród młodzieży, jak również po- 
dwojenie szeregów Kół Młodzieży 
PPS. 

Uchwały, związane z referatem 
tow, K. Pużaka o najbliższych za 
daniach organizacyjnych będą po 
dane w. najbliższym - - numerze 
„Młodzi Idą“ i w drodze orga- 
nizacyjnej. 


partii. Chce WTŁOCZYĆ naród 
do wąskich ram OZN-owej or- 
ganizacji Kto nie chce — jest 
poprostu upiorem przeszłości, 
jest zawodowym malkontentem. 

Osobliwy to „TYP“ psychicz- 
ny OZN-u! Niewątpliwy typ 
pieniacza - partyjnika! Tylko— 
uprzywilejowarego!... 

K. CZAPIŃSKI. 


Str. 3 


Przegląd prasy 


PO MOWIE P. VICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO, 
CENZURA P. MIEDZIŃSKIEGO. 
P. vicepremier Kwiatkowski prze 
mawiał w Katowicach. Mowa jego 
wywołała duży odgłos w prasie, 
zawierała bowiem ważne akcenty 
polityczne. — I rzecz charaktery- 
styczna, — o ile dzienniki opozy- 
cyjne i niezależne odniosły się da 
wypowiedzi p. vice-premiera rze- 
czowo, o tyle ze strony oficjalnego 
organu OZN. — spotkał go des- 
pekt. Poprostu jego mowa została 


RO PO OOO ZOE JOEY 


Po zgonie Tadeusza Regera 


Piszą nam z Bielska: 


Lotem błyskawicy, w sobotę 15 
października, rozeszła się żałob - 
na wieść o śmierci tow, REGERA. 

Jak wiadomo, tow. Reger roz- 
począł pracę w PPSD, przy boku 
tow. Daszyńskiego, Odrazu po- 
szedł do Zagłębia karwińskiego, 
by tam podnosić robotnika pol- 
skiego na duchu i by uczyć go 
walczyć o lepsze jutro. Gdy tow. 
Daszyńskiemu skradziono głosy 
przy wyborach na posła do par- 
lamentu w Wiedniu, tow. Reger 
zrezygnował ze swego mandatu 
poselskiego w karwińskim, by od- 
dać go tow. Daszyńskiemu. 

Dziwnie zbiegają się losy ży- | 
cia tych dwuch Wodzów: tow, 
Reger umiera nawet w tym samym 
pokoju, w którym przed dwoma 
laty umarł tow. Daszyński. 


Pod wrażeniem wiadomości o! 
zgonie odbyliśmy pod przewodnic- 
twem sekr. tow. Rosnerą żałobne 
posiedzenie w Domu Robotniczym 
w Bielsku, dila uczczenia pamięci 


cy. 


so-| rym w dnin 16 października b. r. 
a: 


spoczęły zwłoki tow. 
sprowadzone z Bystrej. O godz, 11 


alepodobna Dziś kup los 


„WOLANOWA 


Salę Domu Robotniczego > 


„Siłacze“ na barkach wnieśli do 
sali-kaplicy trumnę ze zwłokami. 
Pełniła przy niej straż honorową 
młodzież „Sity“, TUR į Niemiecka 
młodzież socjalistyczna. Przez dwa 
dni świat pracy oddawał tłumnie 
hołd szczątkom tow. Regera. 


Zanim zabrano trumnę, do ttum- 
nie zebranych przemówili ttow.: 
Pysz, Jurzak, Volmer i Rosner, 
Dn. 17 bm, o godz. 13 „Siłacze* 
wynieśli trumnę do autą - karawa- 
nu, po czym zwłoki, w asyście naj- 
bliższej rodziny i ttow., zawiezio- 
no do Cieszyna. W Cieszynie Za- 
chodnim, w Domu Robotniczego 
Towarzystwa (dnnastyczno-Spor 
towego, została ona wystawiona 
na widok publiczny. 


Tow. Regerowi towarzyszy po- 
wszechny żal i smutek proletaria- 
tu. Niechaj ziemia śląska lekka 
mu będzie, Cześć Tego pamieci! 


Do Robotniczego Stowarzysże- 
nia Kulturalno - Oświatowego 
„Sita“ w Cieszynie. 


Łączymy się z Wami we wspól. 
nym smutku nad grobem nieodża- 
łowanego założyciela i kierownika 
młodzieży „siłackiej”, tow. Tadeu- 
sza Regera, 


Centralny Wydział Młodz. PPS. 


Karol Kau:SKy 


Depesza przyniosła smutną: 
wieść — zmarł stary Kautsky, 
jeden z najwybitniejszych teo-| 
retyków marksizmu. 


Odegrał ogromną rolę w dzie 
jach socjalizmu, jako uczony, 
publicysta, ideolog, Polemiści 
burżauzyjni nazywali go nie- 
kiedy „popularyzatorera* Mar- 
a, ale to nazwa zgoła niewła 
ściwa. Był to badacz SAMO- 
DZIELNY, autor cennych prac 
naukowych, opartych na meto- 
dzie marksowskiej. Najwybit- 
niejszym jego dziełem — „Ma- 
terialistyczne pojmowanie dzie- 
jów* w 2-ch wielkich tomach. 
Wskażemy jeszcze na „Pocho- 
dzenie chrześcijaństwa” (wysz- 
ło niedawno po polsku w Tl-im 
wydaniu). Ostatnio dużo praco- 
wał nad zagadnieniem wojny; 
zdążył atoli wydać tylko częsć 
ogromnej pracy. Pracował tak- 
że nad swoimi wspomnieniami, 
ale czy dużo już zdołał napisać 
— nie wiemy. 

W swoim czasie (przed woj- 
ną) wydawał teoretyczne pis- 
mo „Neue Zeit", które ogrom- 
nie się przyczyniło do r 
wszechnienia i pogłębienia mar 
ksizmu, 


Był teoretykiem DEMOKRA 
TYCZNEGO socjalizmu. Duzo 
uwagi poświęcił kwestii demo- 
kracji, stąd estry ANTYBOL- 
SZEWIZM. Bolszewizmowi po- 
święcił cały szereg prac krytycz 
nych. Lenin pisał o nim z nie- 


| 


nawiścią; przypominamy bro- 
szurę o „renegacie Kautskim'. 

PO POLSKU ukazał się dłu-| 
gi szereg prac Kautskiego. „Za-! 
sady socjalizmu“ (komentarz 
do programu Eriurckiego) wy- 
chodziły w różnych wydaniach, 
Przypomnimy jeszcze (w niele- 
galnym starym wydaniu) bro- 
szurę o niepodlegiości Polski. 

Pracowitość Kautsky'ego by- 
ła wprost nieprawdopodobna. 
Ostatnio ze wzrokiem było bar 
dzo niedobrze — dyktował swe 
prace innym, 

Poświęcimy zasłużonemu teo- 
retykowi socjalizmu obszerne 
wspomnienie, 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 

K. C, 


TER Z e na Ana a nna E ZWB 


Wyszedł z druku nr. 19 „Głosu Ko- 
biet“, o bogatej treści i licznych ilu- 
stracjach. 

Na numer składają się artykuły: 
„Śląsk Zaolzański*; „Wybierać czy 
głosować ?* — D. Kłuszyńska; ,„Sio- 
stro - Robotnico* — Wanda Wasi- 


ozpo- lewska; Uroczystości „Dnia Koblėt“; 


„Pierwszy ogólno = polski Kongres 
Dziecka“ — W, Weychert = Szyma- 


nowska;  „Czytelniczki o  sobłe*; 
Rozmowy Spółdzielcze;  Zasłużona 
jubilatka; Dziecko ij my; Na szero- 
kim świecie; Zjazd  włókniarzy; 


Manifest połskich socjalistów na Słą- 
sku za Olzą; Polska radiofonła; W 
naszym domu i t. d. 


ocenzurowana. Oświadczenie p. vi 
cepremiera uległo surowej cenzu. 
rze p. Miedzińskiego. Najistotniej- 
sze ustępy tego przemówienia nie 
dotarły do wiadomości czytelni- 
ków „Gazety Polskiej“. Obszernie 
tą swoistą konfiskatą zajmuje się 
„Kurier Polski“: 

Organ OZN. i pułk, Miedzińskie 
go opuścił poprostu niektóre, bar- 
dzo ważne ustępy przemówienia p. 
wicepremiera, te ustępy, które wy 
wołują największe wrażenie w kra 
ju, a które w teatrze katowickim 
przyjmowane były huraganowemi 
oklaskami. 

Tem większe zatem jest wraże. 
nie tego pominięcia i tej niezwy- 
kiej cenzury. 

1 dalej „Kurier Połski* cytuje 
ustępy, które padły ofiarą cenzury 
naczelnego organu OZN. Nie po. 
dał om wstydliwie m. innymi ani 
słowa o tym, co mówił p. Kwiat- 
kowski na temat rozmów swych z 
przedstawicielami partii opozycyj- 
nej, o tym, że p. vice-premier przy 
znał, iż te „ugrupowania” są oży- 
wione duchem patriotycznym. Po. 
minięto też tę część mowy, która 
zawiera uwagi krytyczne na temat 
obowiązującej ordynacji wyborczej 
i cały szereg innych myśli wypo- 
wiedzianych przez p. ministra 
Kwiatkowskiego. To też słusznie 
zapytuje „Kurier Polski*: 

Czyżby naczełny organ Ozonu 
przestraszył się tego Świadectwa 
patriotyzmu, które stronnictwom 
opozycyjnym wystawił publicznie, 
na oczach całego kraju, p. wice- 
premier Kwiatkowski? 

„CZAS* NIEZADOWOLONY. 

Nie bardzo też zadowolony jest 
z mowy p. Kwiatkowskiego —kon 
serwatywny „Czas“, podejrzewa- 
jąc go o tendencje wręcz „fołks- 


frontowe", aczkolwiek p. vicepre-| 


mier, jak mógł, tak się odgradzał 
od wszelkiego „liberalizmu“ i 
„masoner“, „Czas“ jednak ata- 
kuje: 

u Kwiatkowski montował nie 


| zjednoczenie narodowe, a front de 


mokratyczny (!). W  miarodaj- 
nych kołach Stronnictwa Narodo- 
wego twierdzą, że p. Wicepremier 


Rozmowy były więc prowadzone 

w kierunku dość jednostronnym, 

a konsolidacja, którą miały na ce- 

lu, zasługuje raczej na nazwę 

frontu demokratycznego czy też 
centrolewu (!) aniżeli zjednocze- 
nia narodowego”. 

Oczywiście „Czasowf* wciąż 
stoi przed oczyma perspektywa 
pojednania dawnego obozu sana- 
cyjnego z endecją. 

ROZMOWY. - 

Na temat prowadzonych przez 
p. Wicepremiera Kwiatkowskiego 
rozmów „Dziennik Bydgoski" snu 
je następujące rozważania: 

„Drugą arcyciekawą rzeczą jest 
ujawnienie faktu, iż podobne roz. 
mowy były prowadzone æ przy- 
wódcami Stronnictwa Narodowe- 
go, które na codzień i od święta 
głosi wszystkim swoje rzekomo 
nieprzejednane stanowisko. Może- 
my wierzyć na tyle wicepremiero- 
wi, że takie właśnie rozmowy by- 
ły przeprowadzone. Nie od dziś 


obozie endeckim. Przeciwnikiem ts 
zw. „nieprzejednanych'** jest wła- 
śnie grupa profesorska z prof. Ry, 


dził rozmowy z wicepremierem 1 
na jaki temat”, 


W CZYIM IMIENIU? 

Ważnym zagadnieniem zajmuje 
się „Głos Narodu”, Mianowicie sta 
wia on pytanie w czyim imieniu d 
z czyjego upoważnienia przema* 
wiał p. Kwiatkowski? Czy repre. 
zentował on tylko swoje własne 
poglądy, czy też przemawiał w i- 
mieniu rządzącego w Połsce obo- 


PROSZEK 


ECZENIAŚ 


Á DOBREGO 
Heezy wY, 


/ 


Pi z 


Fabryka: Lwów, Janowska 24, 


zu. Z rozważań „Głosu Narodu* 
wynika, że raczej to pierwsze: 
„P. wicepremier wprawdzie 
przemawia na zebraniu OZN., mia 
nowicie w Katowicach P. wicepra 
mier zapewnia, że należy do OZN, 
Ale powszechnie wiadomo, że w 
OZN. rządzonym autorytatywnie 
tylko szef obozu, gen. Skwarczyń+ 
ski, i jeszcze tylko szef sztabu, 
pik. Wenda, dotąd podejmowali 
polityczne decyzje. A, jeśli jesz- 
cze kto to, p. Miedziński. Lecz 
nia p. wicepremer Kwiatkowski, 
Pokazało się to zwłaszcza w m 


Ci zaś — co również jest „taje. 
mnicą Poliszynela'* — nie tylko 
nie są za współdziałaniem z opo- 

zycją, ale — wprost przeciwnie — 
ignorują ją i zmierzają do jej zni- 
szczemia, a do zainstalowania sy4 
stemu monopartyżnego. Więc idą 
do celu, który jest wprost sprze. 


O URZECZYWISTNIENIE 
WYSUNIĘTYCH ZASAD. 


„Kurier - Warszawski“ pozytyw 
nie odńosi się do wysuniętych 
przez p. wicepremiera zasad, wy* 
raża tylko życzenie, aby zostały 
one urzeczywistnione. Specjalnie 
p. St. St. w „Kurierze Warszaw- 


skim* podkreśla: 
„Równie stanowcze jest w mo. 


wie p. wicepremiera potępienie t. 
aw. elity, czyli ulubionego przed 
kilkoma laty tworu, mającego 
służyć przywilejowi politycznemu 
jednej grupy. - 

Zgodnie z pierwszą mową ka=» 
towicką, uznaje i obecnie p, wi- 
cepremier Kwiatkowski równou-= 
prawnienie obywatela i działącza 
politycznego. 

„Czy należy do OZN. czy do 
Stronnictwa Ludowego, czy do u- 
grupowań narodowych, czy do P. 
P, Bu” 

Ale oczywiście chodzi przede 


bowiem prasa notuje daleko idą- | wszystkim o czyny, a nie o piękne 
S-ck. 


cą rozbieżność, 


która istnieje w| stowa. 


List do Redakcji 


Nsanowny Panie Redaktorze! 


f”obec pogłosek, że tygodnik „Orka 
na Ugorze* jest organem Wydziału 
Młodzieżowego Stronnictwa Demokra- 
rycznego stwierdzamy, że pomiędzy cza- 
sopismem tym, a Wydziałem Młodzie- 
żowym Stronnictwa Demokratycznego 
nigdy nie było i nie ma żad- 


Tow. Leon Blom 0 


nych związków organizacyjnych, wobec 
czego Wydział Młodzieżowy Stronni- 
ctwa Demokratycznego nie ponosi od. 
powiedzialności za linię ideową pisma. 
Centralny Komitet Organizacyjny 
Wydziału Młodzieżowego 
Stronictwa Demokratycznego. 


spinacji polilyczne 


Przewiduje większe trudności 


B. premier Francji tow. Leon Blum 
pisze w „Populaire“; 

„Niki we Francji, nie wyłączając tych, 
którzy najgoręcej witali porozumienie 
monachijskie, nie uważa tego za zakoń» 
czenie piętrzących się trudności. 

Wypadki ostatnich 8—10 dni, wojsko- 
we operacje w Czechosłowacji, mowa 
Hitlera w Saarbriicken, uchylenie się 


ten. Franco od pośrednictwa — wszyst. 
ko to są wypadki, które nie stwarzają 
pomyślnej atmosfery. 

Dium doradza Francji, by była przy: 
gotowana na wszystkie ewentualności, 
gdyż w ciągu miesiąca lub trzech true 
dnośc! mogą się zwiększyć oraz mogę 
zajść note teypadki, 


_Łup Niemiec 


-Trzeda Rzesza wzmacnia swój potencjał wojenny 


; -W. ostatnim numerze (z 16-go 
b. m.) tygodnika socjalistycznego 
„Neuer Vorwärts“ dr. Ryszard 
Kern daje następującą ocenę zdo- 
byczy, dokonanych dotąd. przez 
Niemcy: 

Nie przebrzmiały jeszcze mowy 
ministrów angielskich i francus- 
kich, wychwalające ustępstwa, wy 
walczone na Hitlęrze w Mona- 
chium. w: porównaniu z ultimatum 
ż”Godesbergu, a już fakty zadały 
tym mowom okrutnie kłam. Hitler 
osiągnął wszystko, czego chciał, 
poprostu wszystko. Mocarstwa -za- 
chednie, dopuszczając do rozka- 
wałkowania Czechosłowacji w ta- 
kich rozmiarach, zniszczyły. jedno 
cześnie jej niezależność polityczną 
i:gospodarczą. Gwarancja obieca- 
na przez nie resztkom tegó pań- 
stwa jest śmieszna. Nie ma bowiem 
oc gwarantować. To, ċo zostaje z 
Czechosłowacji, musi się oddać, 
pod względem wojskowym, gospo- 
darczym i polityki zagranicznej, 
na laskę i niełaskę Hitlera. Innej 
drogi nie widać i Czechosłowacja 
już na nią wkroczyła. Do tego wła 
śnie dążył Hitler, gdy wciąż wzma 
ga swe żądania i to mu się udało 
bez reszty. 

"Geograficznie .jednolity obszar 
Czech, Moraw i Śląska był pod 
względem gospodarczym najbar- 
dziej rozwiniętym w Europie Środ- 
kowej. Jego struktura gospodar- 
cza była podobna do francuskiej, 
dzięki równowadze między przemy 
stem i rolńictwem. Na ludność w 
liczbie. 14.700.000 przypadało 
5.101:614 aa rolnictwo, a 5.146.937 
na przemtyst, reszta: na handel, 
wolne zawody it. d. Przemy- 
sły towarów wykończonych a zwła 
szcza przemysł ciężki, stały na wy 
eokim poziomie technicznym i roz 
porządzały szeroką podstawą su- 
rowcową. Przemysł czeski był zna 
ezniejszy, niż np. włoski. 

Obecnie to zóstaje gruntownie 
tozbite. Po odstąpieniu Sudetów z 
ich 30.000 ktm. kwadratowych po- 
wierzchni i 2 i pół milion. miesz- 
kańców, Niemcy które już po anek 
sji Austrii były największym pań- 
stwem Europy, liczą ze swymi ok. 
80 milionami htdności 5864 tys. kim. 
kwadr. wobec 470 tys. kw. kim. i 
ok. 62 mil. mieszkańców po wojnie 
światowej. Wraz z Sudetami otrzy 
mują Niemcy z przemysłów: prze- 
mys? włókienniczy, którego ok. 
55g dotychczasowej produkcji prze 
chodzi do Niemiec, 58g przemysłu 
szklanego, 624 przemystu zabawek 
dziecięcych, 76% przemysłu instru- 
mentów muzycznych; dużej donio- 
słości jest też przemysł chemicz- 
ny w okręgu Aussig. Z stirowców 
riajważniejszy jest przyrost węgła 
z rocznym wydobyciem ok. 18 m'- 
lionów ton węgla brunatnego : 12 
mił. ton węgla kamiennego. Także 
całe wydobycie kaolinu, używane- 
go przy produkcji porcelany, jest 
w rękach Niemiec; razem z Jotchi 
mowem dostały się Niemcom naj- 
większe w Európie źródła radu. 
Kraj sudecki obfituje date 
chmiel i drzewo. A zdroj wiska jak 
Karlsbad, Marienbad'i Franzens- 
bad, jako bardzo uczęszczane, ma- 
ją swe znaczenie pod względem 


w; 


dewizowym. 
Pierwsze obliczenia  _wyka?uią,; 
że aneksja Sudetów przyniesie 


Niemcom- poprawę bilansu dewizo 
wego o ok, pół miliarda marek 
niem., a może i więcej, rocznie. 


czna niezależność w tych warun- 
kach przestaje istnieć. Cała Czecho 
słowacja, z całą jej zdolnością prze 
mysłową, ze wszystkimi jej skarba 
mi ziemnymi, zostaje prawie bez 
reszty wcielona do. Niemiec. 

W ten sposób Niemcy po aneksji 
Austrii, dokonały: drugiego i naj- 
ważniejszego etapu, w swym poli- 
tycznym i gospodarczym ` pacho- 
dzie ku Wschodowi. Węgry są ze 
wszystkich stron osaczone, Niemcy 
rozporządzają ich zbożem i pa- 
szą. Niemcy stoją na granicy Jugo- 
sławii.i Rumuni. 

Teraz luki niemieckiej gospodar- 
ki autarkicznej (samowystarczal- 
nej) i gospodarki rolnej zostaną 
wypełnione. Minister gospodar- 
stwa Rzeszy Funk może być za- 
dowolony ze swej podróży bałkań- 
skiej. Z Jugosławią zawarto układ, 
na mocy którego prawie połowa 
jej produktów rolnych i wydoby- 
cia rudy, po statych cenach, częś- 
ciowo wyższych od cen świato- 
wych, na przeciąg szeregu lat i- 


SKŁAD SUKN 


K<OLEWSKA 45. Telef. 3.47-18 


P. A. Nowaczyński starzeje się 
niewątpliwie. Przede wszystkim 
powtarza się przeraźliwie, i co 
jest charakterystyczne dla pewne 
go wieku, lubuje się w sprośnoś- 
ciach. To, co pan Nowaczyński 
pisze, te słowa, które starannie 
dobiera i po tym łakomie smaku- 
je — to nie są artykuły, lecz zu- 
pełnie co innego, czego nie chce- 
my określić właściwym imieniem. 
I pamięć już p. Nowaczyńskie- 
mu nie dopisuje. Ongiś chwalił 
Francję i wynosił jej zasługi pod 
niebiosy. Na Niemcy rzucał gro- 
my. Socjalistów za pomocą róż- 
nych łamańców myślowych oskar. 
żał o „germanofilstwo”. A teraz 


„Gruba czwórka” 


dzie do Niemiec wzamian za nie- 
mieckie wyroby przemysłowe. Je- 
dnocześnie Niemcy zaproponowały 
Jugosławii zawarcie umowy co do 
rozbudowy jej sieci kolejowej i 
tramwajowej, oraz wydobycia rid 
(Jugosławia ma najbogatsze w Eu 
topie pokłady miedzi). Drugi u- 
kład, z Turcją, jest na ukończeniu, 
przy czym Niemcy, które wzbra- 
niają się wziąć na siebie przypada- 
jącą na nie część państwowego | 
długu. Czechostowacji, oferują Tur- 
cji kredyt na 150 milionów marek. 
Gospodarcze przenikanie całego 
obszaru południowo - wschodniej 
Europy postępuje tedy szybko ı 
niepowstrzymanie naprzód i jest 
tylko kwestią czasu, kiedy także 
bogate, a dla celów wojenno - go- 
spodarczych decydujące, źródła na 
ftowe Rumunii również dostaną 
się we władanie Niemiec. Potencjał 
wojerny Niemiec ogromnie się 
wzmacnia. Żądania z Godesbergu 
urzeczywistnione zostały w pełni. 


A 


— do „Trzeciej“ Rzeszy płonie 

gorącą miłością (Hitler, Hitler!), 

uwielbia Włochy Mussoliniego, a 

o Francji paskudne wyrazy powta 
rza raz po raz. 

I to jak paskudne! Gdyby o 
Polsce ktoś za granicą napisał 
dziesiątą część tych inwektyw, 
insynuacji wyzwisk karczemnych 
i złośliwości — to tenże pan No- 
waczyński nie posiadałby się z 
oburzenia i biadałby nad „obra- 
zą Naródn Polskiego". Sam zaś 
bez karnie Iży Francazów. 

O cóż chodzi. W Warszawie 
wyświetlany jest film francuski p. 
t.: „La maison du Maltais" (na- 
zwa polska „Krzyk ulicy“): Film 
ten omawia zepsucie wyższych 
sfer francuskich, zresztą bez wiel 
kiej przesady. Takich filmów" pro 
dukcji różnych krajów (a m. im- 
nymi i polskich) jest setki. | ten 
film posłużył p. Nowaczyj: kiemu 
za pretekst ataku w zyzującym 
tygodniku „Prosto z Mostu" na 
całą Francję, na jej „zepsucie” i 
demoralizujący wpływ, jaki ma 
wywierać na Europę. 


spotka się znowu 


Według „Central News* pono- 
wne spotkanie Chamberlaina, Da- 
ladiera, Hitlera i Mussoliniego ma 
nastąpić w listopadzie r. b. na ja- 
chcie ta morzu, bądź w okolicach 
Genui, badź też w pobliżu Neapolu. 

To drugie spotkanie ma według 
powyższego dziennika wzmocnić 
podstawy porozumienia monachij- 
skiego, ą ponadto ma być poświę- 
cone sprawie PODZIAŁU KOLONII 


„Ale to wzmocnienie gospodar- 
stwa niemieckiego nie jest bynaj- 
mniej rzeczą najważniejszą. Waż- 
niejsze są skutki dalsze. Już po a- 
neksji Austrii, Czechosłowacja pod 
względem "komunikacyjnym stała 


ORAZ ZAGADNIENIU „ROZBRO 
JENIA*, 


Anglia wobec 


się prawie zupełnie.zależna od Nie 
miec, Teraz jednak i komunikacj 
wewnętrzna uzależnia się całkowi 
cie od sąsiadów. 

Reszta przemysłu, pozostała 
przy Czechosłowacji, wobec straty 
węgla i rudy, ucierpiała jaknajdo- 
tkliwiej, Do tego dochodzi odcię- 
cie komunikacji, a z nią i handlu, 
od. reszty świata. Dowóz surow- 
ców, wywóz. nadmiaru. produkcji 
przemysłowej i produktów rolnych, 
zależy teraz całkowicie od Niemiec, 
a w mniejszym stopniu także od 
Polski. Czesi, by żyć na stopie na- 
wet niższej niż dotychczas, muszą 
być gotowi do zjednoczenia gos- 

czego z Niemcami i do przy- 
jęcia warunków, przez nie podyk- 
kowanych. Oczywista, że i polity= 


Wiadomo, że to Anglia pierwsza twy- 
stąpiła z projektem oddania Sudetów 
Niemcom. Obecnie tow. Stampjer stwier- 
dza na łamach „Neuer Vorwärts“, że 
„dobre“ rady angielskie w stosunku do 
Czechosłowacji dały się odczuć już 
przed rokiem. 

Mianowicie niespełna rok temu dr. 
Benesz za pośredniciwem jednego z so- 
cjalistycznych posłów sudeckich zwró- 
cił się do emigrantów socjalistycznych 
z Niemiec z „łagodnym* wezwaniem, by 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


Dziennik notuje miepotwierdzoną 
dotychczas pogłoskę a udziale w 
drugiej maradzie wielkich mo- 
carstw także przedstawiciela USA 
w osobie podsekretarza Hulla oraz 
przedstawiciela Japonii. 

Jeśli przedstawiciele tych poza 
europejskich mocarstw nie będa | 
wyłącznie obserwatorami, -lecz we 
zmą czynny udział w naradzie, kon 
ferencja „grubej czwórki“ przeisto 
czyła by się w naradę „„GRUREJ 
SZÓSTKI“, ' 


Czechosłowacji 


opuścili Czechosłowację: jeżeli tego 
nie uczynią, to rząd byłby zmuszony za 
wiesić ich wydawnictwa. 


Emigranci byli przekonani — pisze 
tow. Stampjer — że krok ten twynikł ze 
zmiany polityki wewnętrznej państwa. 
Ale gdy się dotwiędzieli, że to POSEŁ 
ANGIELSKI WYMÓGŁ NA ‘BENE. 
SZU TĘ DECYZJĘ, nie chcieli po pro- 
stu temu wierzyć. Okazało się jednak, 
że tak było w istocie. To Anglia- „do: 
radzała* Czechom, by nie drażnili' po. 
tężnego sąsiada i: pozbyli się emigran- 
tów niemieckich. 

Socjaliści niemieccy opuścili Czecho- 
słowację ' Czesi przestali drażnić Hitle- 
ra. A jak ta „grzeczność* pomogła Cze- 
chom. pokazały wkrótce dalsze wypadki. 
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HENRYK ROZENBAUM 


Poleca bogaty wybór materiałów zimowych najlepszych fabryk bielskich: K. Buthracha, E. Tistha. Korntex i inn po cenach konkuren. 


P. Nowaczyński przypomina © sobie 


SZOFER--- PRYLIŃSKIEG 
O 40-godzinny tydzień pracy 


WARSZAWA 
JEROZOLIMSKA 27 


w przemyśle włókiennizym 


Pisaliśmy już o delegacji klaso- 
wych Zw. Zawodowych u p. min. 
Kościałkowskiego. 

Podajemy w streszczeniu MEMO 
RIAŁ złożony p. Ministrowi Op. 
Społecznej w sprawie 40-to -go- 
dzinnego tygodnia pracy. 

„Rozwój techniki-w * przemyśle 
włókienniczym powoduje racjona- 
lizację pracy, ciągle przeprowadza 
ną przez przemysłowców, 00 pro- 
wadzi do wydatnego zwiększenia 
bezrobocia wśród robotników włó- 
kienniczych. Stan ten jeszcze po- 
garszany jest przez przemysłów - 
ców, którzy nieustannie przeprowa 
dzają racjonalizację pracy bez za- 
stosowania jakichkolwiek udosko- 
naleń technicznych. 

Dla iłustracji pozwolimy sobie 
podać, że do roku 1924, tkacze 
przy wyrobie tkanin bawebianych 


obsługiwali dwa krosna, zaś przy 
wyrobie, szerokich ciężkich tkanin 
1. krosno, obecnie tkacze obsługu- 
ią 4 krosna bez żadnych udosko- 
naleń technicznych, a sześć krosien 
o ile mają zastosowanie t. zw. „pil 
nowacze osnów“. Natomiast przy 
krosnach automatach tkacze obski 
gują od 6 — 12 krosien, a nawet 
w jednej fabryce w Łodzi u Etm- 
gona jeden tkacz pracuje na 32! 
krosnach specjalnie ulepszonych 
t.. zw. „Nordtropy*. 

Na przędzałniach cienko przęd- 


na 1000 wrzecion przypadało od 
7—8 robotników, obecnie wypada 
od 3 — 7 robotników. 

Racjonalizacja pracy przepro- 
wadzona została również w prze- 
myśle wełnianym, gdzie zmniejszo 
no na przędzalniach ilość robotni- 
ków obsługujących t. zw. samo- 
prząśnice wózkowe. Na tkalniach 
wyrobów wełnianych tkacze obsłu 
giwali do 1924 r. jedno krosno, 0- 
becnie w wielu tkalniach tkacz: mt 
szą obsługiwać dwa angielskie kro 
sna, wyrabiające ciężkie tkaniny 
we!lniąne, a ostatnio sprowadzane 
są automatyczne krosna kortowe, 
które obsługiwane są po 2 przez je 
dnego tkacza. 

Racjonalizacja pracy przepro- 
wadzona została również w pozo- 
stałych działach przemysłu włó- 
kienniczego, jak w przemyśle mia 
no - konopnym,  jedwabniczym, 
pończoszniczo - dzianym. Wedłuz 
naszego obliczenia liczba robotni- 
ków, pozbawionych pracy wskutek 
racjonalizacji pracy wynosi okolo 
40.000 rob. 

Przeprowadzona racjonalizacja 
pracy bez względu na to czy są za 
stosowane ulepszenia techniczne 
tub nie, wymaga od robotników na 


Nie pierwszy to atak p, N. na 
naszą sojuszniczkę. Pisząc nieda- 
wno ordynarmie w _ „ordynaryj- 
nym“ Merkuriuszu © francuskim 
pisarzu katolickim Mauriac'u, po” 
zwoliła sobie za  bezczeszcze- 
nie całej Francji. Dziś powtarza 
swe inwektywy. 

A oto parę próbek tego wytwór: 
nego stylu. Poruszając znaną kwe 
stią, że we Francji ilość zgonów 


Związek nasz w czerwcu 1937 E£., 
zgłosił do Związków  przemysło- 
wych następujące żądanie dotyczy 
ce skrócenia czasu pracy: f 

„Skrócenie czasu pracy w ci 
iym przemyśle włókienniczyną 
do 40 godzin na tydzień przy ró 
wnoczesnym ustaleniu zarobków 
robotniczych w takiej wysokości 

aby ich zarobek przy pracy 40 

godzin na tydzień mie był 

od zarobku przy pracy 48 godzia 

na tydzień“. 

W dalszym ciązu związek w me 


nych bawełnianych do roku 1924; moriale powołuje się na uchwały 


międzynarodowego Kongresu Włó 
kienniczego, Kongresu Ogólno-Kra 
jowego Związku Włókienniczege 
w Polsce, domagających się skró- 
cenia czasu pracy do 40 godzin ną 
tydzień bez obniżenia zarobków, 
Również w memoriale podkreślone 
stanowisko międzynarodowej 3-ch 
grupowej konferencji włókienni- 
czej w Waszyngtonie, na której 
wszyscy delegaci robotników, po- 
szczególni przedstawiciele przemy 
słowców i Rządów opowiedzieli się 
za skróceniem czasu pracy w prze 
myśle włókienniczym, Wreszcie 
memoriał podnosi, że zdecydowane 
stanowisko robotników zorganize- 
wanych w międzynarodówce włó- 
kienniczej doprowadziło do uchwa 
lenia międzynarodowej konwencfi 
o 40-godzinnym tygodniu pracy w. 
przemyśle włókienniczym przez 
XXII Konferencję Międzynaródo- 
wej Organizacji Pracy w Genewie 
w czerwcu 1937 roku. Dalej Zwią- 
zek podaje rezolucję przyjętą na 
zgromadzeniach robotniczych we 
wszystkich ośrodkach przemysłu 
włókienniczego domagającą się ra- 
tyfikowania międzynarodowej kon 
wencji o 40-godzinnym tygodnia 
pracy i uchwalenia odnośnej usta- 


przewyższa ostatnio ilość narodzin 
p. Nowaczyński dodaje, że młodzi 
Franctzł 
„nie chcą po prostu przycho- 
dzić na świat, skoro ieh stolce 
opanowały takie szumowiny, ta- 
ka racaille, taka canaille, 
racanailie...* 
A dalej: 
nGdy się ostatniego tygodnia 
czytało telegramy z nowoczesnej 
Aleksandrii (Stawiskiej), 
Paryża), wstręt, obrzydzenie 
każdego Europejczyka. 
nawi, Szwajcarzy, Belgowie, Rzy: 
mianie musieli chyba zażywać 
brom i pić krople walerianowe — 
żeby stłumić w sobie spazm  od- 
raży i intencje do wymiotów. Już 
zresztą podczas wizyty  suvere- 
nów zza Kanału La Manche. Cóż 
za orgie serwilizmu. płaszczenia, 
wylizywania trotuarów! Cóż za 
bezwstyd w podchlebiańiu, poniża 
niu się, Klękaniu, flagowariu!* 


A po tym jeszcze gorzej. Sło- 
wa, jak: „zamtuzy”*, „burdele“, 
„prezerwatywy”, „prostytuki* „pe 
deraści“ „lesbijki“ powtarzają się 
po parę razy i wreszcie oskarże- 
nie: 

„Dla ratowania tej syfiliza- 
cji (!) miała wybuchnąć wojna 
światowa”. 

Paryż zaś to 

„stolica szantanów >i szantaży- 
stów. Mumla, która jeszcze do- 
brze pachnie” 

"I te wszystkie obelgi : podlane 
są sosem politycznym. Chodzi tu 
o uszczypliwość zresztą nie tyl. 
ko pod adresem Francji, ale i An- 
glii, a przynajmniej tej jej części, 
która nie idzie za ugodową wobec 
faszyzmu linią Chamberlaina. Ty- 
tuł artykułu. p. Nowaczyńskiego 
brzmi:' „Hotel Eden", a: ten hotel 
to właściwie „zamtuzik*, miejsce 
schądzek alfonsów i prostytutek. 
Na ten temat p. Nowaczyński pu- 
szcza szereg niezbyt zabawnych 
dowcipów pod adresem byłego 
ministra Anglii — właśnie  Ede- 
na... ; 

Wystarczy. Dosyć o tej obrzy- 
dltwości! i 

Polityczny (ukryty) sens wia- 
domy. Chodzi tu o torowanie dal. 
szej drog! orientacji prohitlerow= 
skiej, 

. St. D, 


taka 


(t. zn. 
i 
-pogarda wprost musiały dławić 
'Skanuy- 


wy, wprowadzającej w życie skró 
cony czas pracy w przemyśle włó- 
kienniczym. Zgromadzenia te wy=_ 
rażały gotowość do stanięcia da 
akcji na wezwanie związku o wpro 
przemyśle włókienniczym musi od- | wadzenie w życie postanowień Mię 
bić się ujemnie na ich zdrowiu tym | dzynarodowej Konwencji Genew- 
bardziej, że przemysł włókienniczy | skiej o 40-godzinnym tygodniu pra 
zatrudnia zgórą 50 procent kobiet, | cy. Memoriał został zakończony 
a w poszczególnych działach tego | jak następuje: 
przemysłu jak przędzalnie cienko- „Podając powyższe do wła- 
przędne bawełniane, dział pończo-| domości Pana Ministra, jednocze 
szniczo - dziany, jedwabniczy i t. śnie żądamy w imieniu ruovtni- 
p. odsetek robotnic dochodzi do ków włókienniczych w Polsce, 
80 — 904, ratyfikowania w  najwiższym 
Biorąc powyższe pod uwagę, jak| czasie przez Sejm Konweucji Ge 
również dążenie wszystkich robo-| newskiej o 40-godzinnvm tygo- 
tników włókienniczych świata, do; dniu pracy w przemyśle włókien 
skrócenia czasu pracy w przemy-| niczym, oraz uchwalenia odpo- 
śłe włókienniczym, jak i w innych} wiedniej ustawy o wprowadze- 
gałęziach przemysłu do 40 godzin| miu w życie 40-godz. tygodnia 
na tydzień, przy jednoczesnym u-| pracy bez obniżenia zarobków 
trzymaniu zarobków  tygodnio-| robotniczych. Przy tym zaznacza 
wych w dotychczasowej wysoko-| my, że wprowadzenie 40-godzin- 
ści, co zrealizowane zostało już w| nego tygodnia pracy jest rów- 
Stanach Zjednoczonych Amer. Pół| nież konieczne ze wzgłędu na 
nocnej, Francji i Rosji — olbrzymie bezrobocie w Polsce”. 


Zbliżenie pomiędzy Czechosłowacją 
a Niemcami 


Wizyta nowego ministra Spraw Za-|nych rozmowach z Niemcami przejeie 
granicznych Czechosłowacji Chvalkov- | się nowe ustosunkowanie się do Cse 
sky'ego w Berlinie, a jeszcze bardziej | chosłowacji. Niemcy powiadają, że nie 


tężonej wwagi umysłowej i zwięk- 
szonego wysiłku fizycznego, co od- 
bija się bardzo ujemnie na zdrowiu 
i życiu robotników. 

Wzmożona praca robotników w 


jego wyjazd s Berlina do siedziby Hi- 
tlera w Berchtesgaden, wywart w ko- 
łach politycznych Paryża duże wrażenie, 

„Temps“ pisze, że wizyta ta miało na 
celu nie tylko uregulowanie wszystkich 
spraw związanych z obsadzeniem przez 
Niemców kraju Sudeckiego, lecz rów- 


żywią żadnych wrogich uczuć do mare» 
du czeskiego i słowackiego, którego da- 
cha i godności, s jaką zniósł ostatnie 
ciężkie próby, należycie CENIĄ (1). 
Pomimo to nie będą Niemcy sdziwiewi, 
jeśli u ludności Czechosłowacji nie od 
razu przejawi się podobna dysposycje 


nięż ugruntowanie stosunku pomiędzy 
„Trzecia“ Rzeszą a Czechosłowacją na 
nowych podstawach. 

„Tempa” pisze, że nawet w prywet 


Niemcy odciągają Czechosłowację 
od Polski 


Berliński ` korespondent paryskiego | które odpowiadały by dyplomacji M 
„Le jour“ pisze pom. in.: tlera, 

Nie ma najmniejszych  wątpliwości,| Przede wszystkim chodzi Niemcom © 
że. Niemcy już teraz dążą do wyzyska: | to, by nie dopuścić Czechosłowacji de 
nia zrozumiałego rozgoryćzenia Cze: | h.ndlowych i komunikacyjnych sosu 
chosłowacji i do odciągnięcia jej, od | ków z Polską, oraz o przeszkodzenia 
da:onych sojuszników oraz pragną z |temu, by Gdynia stała się tranzytowym 
rządem praskim ustalić takie stosunki, |i eksportowym portem dla Czechosłe 

5 wacji : 


w stosunku do Niemiec, ce jest mom 
miale, ponieważ Czechosłowacja jes u 
roli ofiary. 


Nie sposób praktycznie uczestniczyć w wyborach, jeżeli są 
zamknięte drzwi dla kandydatur samodzielnych ruchu Socjali- 


stycznego i ruchu ludowego. 
(Tak brzmią uchwały P. P. $., Stronnictwa ludowego i Klasowych Związków Zawodowych). 


Dalsza akcja zw. majstrów | 


W związku z akcją majstrów 
fabrycznych o zawarcie umowy 
zbiorowej, wyjedzie w tych dniach 
delegacja do Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, gdzie przed- 
stawi żądania majstrów. 

:O ile porozumienie nie zostanie 
osiągnięte, majstrowie noszą się 
z -zamiarem ogłoszenia ogólnego 
strajku. 


Akcja pracowników kin 


W dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem p. Wyrzykowskiego 
odbyła się konferencja między 
Zw. Zaw. Pracowników Branży 
Kinematograficznej a Związkiem 
Właścicieli Kinoteatrów. 

Jak wiadomo, pracownicy wy- 
stąpili z żądaniem podwyżki płac 
praz zawarcia umowy zbiorowej. 

Ną konferencji właściciele kin 
zobowiązali się przedstawić In- 
spekcji Pracy swój projekt umowy 
do dnia 7 listopada. ' 

"Wobec powyższego insp. Wy- 
wzykowski odroczył konferencję 
ido: dn. 16 listopada r. b. 


Zlikwidowany spór 


w. fabryce Haeslera przy ul, Sie 
flleckiej 1 powstał zatarg z powo” 
du stosowania zbyt wygórowa- 
nych kar porządkowych. Na sku- 
tek interwencji  przedstawicief 
zw. zaw. i odbytej konferencji u- 
zgodniono kwestję kar i ich wy” 
mierzania. 

Zatarg został ostatecznie zli- 
kwidowańny, 


Wynrtyczahnia Koteże 


Książki w & językach. — Nowości. — Lektura Szkolna. 


- Kradzież samochodu na ulicy 
Wolczańskiej 


Niezwykłej kradzieży dokonano 
w dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych. 


Oto z przed posesji nr. 80 przyj w kilka godzin po tym w wyniku 


uł. Wólczańskiej nieznani spraw- 
cy dokonali kradzieży samochodu 
osobowego, należącego do prze- 
mysłowca Jana Landaua, zam. 


Za napastowanie przechodniów 
dwaj chuligani skazani na areszt 


Przed sądem staroscińskim od- 
powiadał w dniu wczorajszym nie 
jaki Edward Milter, zam. przy ul. 
Częstochowskiej 22 za to, że bę- 
dąc w stanie podchmielonym na- 
pastował z rewolwerem i bagne- 
tem w ręku przechodniów. 

Miller zostal skazany na. 2 mie- 


ię Uniwersalna “‘ 


Dalsza akcja kelnerów 


Przed kilku tygodniami zw. 
kelnerów podjął akcję o podział 
pracy i zatrudnienie bezrobotnych 
kelnerów. 

Projekt kelnerów przewidywał 
ograniczenie czasu pracy dta kel- 
nerów do 4 dni po 12 godzin, t. i. 
ustawowych 48 godzin w tygod- 
nit, z tym, że pozostałe 36 godzin 
w tygodniu rozdzielono by mię- 
pzy bezrobotnych, 


co pozwolito|cję by podział pracy miał 


każdych 4 obecnie zatrudnionych 
kelnerów. 

Konferencje odbyte w tej spra- 
wie z przedstawicielami  Stowa- 
rzyszenia Pracodawców nie do- 
prowadziły do ostatecznego po- 
rozumienia. System związkowy 
jest jedynie częściowo stosowany 
w praktyce i obecnie związek kel- 
nerów zamierza podjąć dalszą ak- 
po- 


by zatrudnić 3 bezrobotnych nalwszechne zastosowanie. 


Tragiczne samobójstwo szewca 


W dniu wczorajszym -około go- 
dziny 7 rano dom przy ul. Zgier- 
skiej 11 był terenem ponurego dra 
matu. 

W domu tym mieszkał od dłuż- 
szego czasu szewc 36-letni Abram 


Altman. Od pewnego czasu Alt- 


manówi poczęło się żle powodzić.. 
Nie mógł wyżywić swej rodziny 
składającej się z żony i trojga! 


dzieci. Wczoraj rano Altman przy 
pomocy szewckiego noża przeciął 
sobie gardło oraz żyły u rąk. 

Jęki desperata usłyszeli  sąsle- 
dzi, którzy wezwali pogotowie -ra 
tunkowe. 

Lekarz po nałożeniu  opatrun- 
ków pozostawił go na CZ w 
stanie osłabionym. 


Śmierć robotnika na torze 


Straszny wypadek zdarzył się 
na stacji kolejowej Słotwiny. Pod. 
pociąg osobowy nr. 630 wpadł tO- 
botnik stacyjny, zam. zam. na. st, 


Słotwiny, gm. Mikołajów, pow. 

brzezińskiego 5l-ni Józef Głuch. 
Robotnik uderzony przez paro- 

wóz poniósł śmierć na miejscu. 


Krwawa awantura na weselu wiejskim 


We wsi Zabłocie, gm. Narami- 
ce, pow. wieluńskiego do zagro- 


dy Jana Różańskiego w czasie ód 


Piotrkowska 67 pasaż „Oasina“ 


przy ui. Piotrkowskiej 260. 


Q powyższym zostało złożone | 


zameldowanie w policji, która 
wszczętego dochodzenia ujęła 
dwóch sprawców. Ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa na- 
zwiska trzymane są w tajemnicy. 


siące bezwzględnego aresztu. 

Ponad to odpowiadał za zakłó- 
cenie spokoju publicznego niejaki 
Włodzimierz Wojciechowski, zam. 
na Wiśniowej Górze. Wojciechow 
ski został skazany na 3 dni bez- 
względnego areszty. 


bywającego się wesela wtargnęła 
grupa awanturników na czele z 
21-letnim Janem Strzelczykiem. 
Awanturnicy uzbrojeni w noże. 
starli się z gośćmi weselnymi, fa“ 
nili- ciężko w plecy i płuco 28-let- 
niego Stanisława Wardęgę, któ. 


rego przewieziono później do szpi |. 


tala i w rezultacie zmusili gości 
do szukania ratunku w ucieczce, 
Ze strony zwyciężonych 
nie zaniechano . oporu, albowiem 
po uzbrojeniu się goście weselni 
starli się na drodze z grupą 
Strzelczyka, przy czym sam prze” 
wódca został pchnięty nożem w 
brzuch, tak że wypłynęły mu jeli- 
ta i zmarł wkrótce. Ponadto 3 
dalszych uczestników zostało Iżej 
pożganych. 

Policja zarządziła dochodzenie 
i zatrzymała 8 uczestników krwa- 


wej walki. 


A. 
= 


Na drodze między wsiami Ostró 
wek i Kąski w powiecie wieluń- 
skim na 25-letriiego Jana Krzysia j 
z Kąsek na tle porachunków oso- 
bistych napadło trzech nożowni- 
ków, którzy zadali Krzysiowi sze- 
reg ciosów w kark i piersi, prze- 
bijając płuca. Rannego znalezio- 
no w stanie nawpółprzytomnym i 
przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarł, 

Zarządzone przez policję docho 
dzenie doprowadziło do ujęcia 
sprawców krwawego napadu, któ 
rymi okazali się Jan Kierteć, Sta- 
nistaw Kusica i Tadeusz Chmiel, 
Wszystkich trzech osadzono w 
więzieniu. 


OSTATNIE KILKA DNI 


Dziś przepiękna y il: film w języku żydowskim 


RDOWEG O POWODZENIA. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ORANIA 


Łódź. feg'elniana 2 
Tel. 107-34 


„MareczzĄ” ~ 


Reżyseria: Konrad Tom i Józef Green Muzyka: Abram Elsztejn. 
Pocz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 


em umożliwienia najszerszym masom 
arcydzieła filmu „MATECZKA*, obniżyliśmy ceny na wszystkie seanse 
tj. od 054 gr. 


„MA MELE”) 


wej urocza bohaterka 
a ję IDE MITN FIDŁ, 
W -PICON 


do obejrzenia ;- 


Film ten w tym sezonie w żadnym innym kinie wyświetlany nie będzie 


jednak! 


ERE -.- TEOCENĘESNERZW "13 A WZI NJ ZETOR W ROSSKIE > JE A 


Robotnicy Hut Trzynieckich 


organizują się w Związku Rob. Przem. Matalowego w Polsce 


W dn. 9 października odbyło 
się w Domu Robotniczym w Trzyń 
cu zebranie członków Zarządu, 
mężów zaufania i członków Związ 
ku Metalowców. Po wygłoszeniu 
zasadniczego referatu przez tow, 
Kubowicza, sekretarza okręgowe- 
go Związku Robotników Przemy- 
słu Metalowego w Katowicach, 
którego zebrani powitali serdecz. 
nie, powzięto następującą rezolu- 
cję: 

„Zebrani uchwalają w dniu 
dzisiejszym przystąpić gremial- 
nie wraz z całym dorobkiem 
Zw. Metalowców, do Związku 
Robotników Przemysłu Metalo- 
wego w Polsce, Centrala w War 
szawie. Resztę hutników į robot- 
ników , metalurgicznych Śląska 
Zaolzańskiego zebrani wzywają 
do pójścia za ich przykładem i 
wstępowania w szeregi klaso- 
wego Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego w Pol- 
sce, 

Zebrani oświadczają, że wal- 
ka o znośne warunki płacy i pra- 
cy dla klasy pracującej w Pol- 
sce jest również ich walką, że 
pod wspólnym sztandarem kla- 
sowych  organizacyj zawodo- 
wych i PPS trzynieccy hutnicy 
chcą połączyć się z całą klasą 
robotniczą Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

Zebrani przesyłają członkom 
Związku Robotników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, oraz 
wszystkim  klasowo zorganizo- 
wanym robotnikom serdeczne 
pozdrowienia i ślubują, że uczy” 
nią wszystko, co jest w ich mo- 
cy, aby jaknajwiększa liczba 
trzynieckich hutników i robot- 


ników metalurgicznych na Za- 
olziu stała się członkami Zw. 
Robotników Przemysłu Metalo- 
wego w Polsce. 
Niech żyje Związek Robotni- 
ków Przemysłu Metalowego! 
Niech żyje klasa pracująca 
Rzeczypospolitej Polskiej! 
Niech żyje Socjałizmł 
$4 
+ 
Po powziętej uchwale wybrano 
następujący skład zarządu: Jan 
Heczko, Józef Sliż, Jan Wojaczek, 
Adam Mrózęk, Jan Liberda, Aloizy 
Gromnica, Jan Nowak, Franciszek 


Freith, Ludwik Błahut, Karol. Śnie- |. 


goń, Jan Jüttner, Paweł Kożdoń 
i Adolf Kral. 
ss 
Również i w Cieszynie został za- 
łożony Oddział Związku Robotni- 
ków Przemysłu Metalowego w 


Polsce. Do Zarządu Oddziału we- 
szli następujący towarzysze: 
Franciszek Knapik przewodniczą 


cy, Jan Nowak skarbnik, Jan Ku- 


kuczka sękretarz, 
” 


Robotnicy, zatrudnieni na iere- 


nie miasta Frysztatu, a żorganiza- 


wani w różnych związkach zawo: 
dowych, postanowili na swym z€- 
braniu w dn. 10 b..m. przystąpić 
gremialnie do Związku Rob. trze" 
mysiu Metalowego w Polsce , wy: 
brali tymczasowy Zarząd, uG któ- 
rego weszli następujący towarzy- 
sze: --Emantrel Ganczarczyk prze- 
wodniczący, Paweł Perlik skarb” 
nik, Emil Hanzel szkretarz, 
Nowym Oddziałom: i wybranym 
Zarządóm: życzymy pomyślnego 
rozwoju w pracy- organizacyjnej 
na terenie Rzeczypospolitej Po 
skiej. 


Wiadomości 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM. 
Z Sambora donoszą, iż wstrzą: 


sający wypadek wydarżył się pod 
Samborem na rampie kolejowej. 


Między Sozanem a Starym Sam- 


borem pociąg najechał na paro- 


konny zaprząg, którym jechał wo- 


znica i 2 kobiety, Wóz uległ roz- 
biciu, a wszyscy jadący ponieśli 
śmierć na miejscu. 

AUTO ZŁAMAŁO BARIERĘ 

L WPADŁO DO DUNAJCA. 

Ww niedzielę po południu wyda- 
rzył się wypadek na moście.w Pod 
czerwonym między Chochołowem 
i Czarnym Dunajcem. 


Pies pogryzł Zaiąca 
na pl. Boernera 


Na Placu Boernera zosta? ugry 
ziony przez dużego wilczura nie- 
jaki 40-letni Henoch Zając, zam. 
przy ul. 6 Sierpnia 37. 

Poszkodowany udał się na sta- 
cję pogotowia, gdzie dyżurny le- 
karz udzielił mu pomocy. 

W czasie remontu fabryki Cy- 


tryna przy ul. Cegielnianej 40 ro- 
botnik Stanisław Pietrzak, zam. 
przy ul. Cegielnianej 40 . spadł 
z drabiny z wysokości kilkunastu 
metrów, odnosząc pęknięcie pod- 
stawy czaszki i inne obrażenia. 
Pietrzak przewieziony do  szpi- 
tala zmarł. 


Złodziej skazany po raz 15-ty 


za pobicie wywiadowcy 


Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi odpowiadał w dniu wczoraj: 
szym 31-letni Francisek Nawroc- 
ki, który mimo swego młodego 
wieku był już 15 razy akarany wię 
zieniem oraz skazany na Korono- 
Wo. 

W dniu 4 lipca r. b. Nawrocki 
wraz z imnymi odpowiadał przed 
sądem za kradzież, 

W sprawie tej głównym świad- 
kiem oskarżenia był wywiadowca 
P. Henryk Paprocki. 

Nawrocki po obciążających ze- 
znaniach Paprockiego został ska- 
zany na 2 lata więzienia i Koro- 
nowo. W momencie, gdy skazane- 
go w;prowadzono z sali rozpraw 
zauważył on w korytarzu sądu wy- 


BRO, wyrwał się wówczas 

dwum eskortującym go policjan- 
tom i ze słowami: „Ty krzywo- 
przysięzco, łobuzie, ja swoje odsie 
dzę, ale ciebie wykończę, że bę- 
dziesz gnić!“ rzucił się na wywię- 
dowcę i uderzył go t. zw. „by- 
kiem* w brzuch. 

Oskarżony o czynną napaść na 
wywiadowcę P. P., nie przyznał 
się do winy, twierdząc, że wywia- 
dowca pierwszy do niego powie- 
dział ironicznie, że teraz mu bę- 
dzie ciepło, i i że teraz będzie leżał 
przez niego. 

Sąd nie dał wiary oskarżonemu 
i skazał go poraz szesnasty na pół. 
tora roku więzienia. 


z całej | 
Polski 


Auto osobowe» jadące w stronę 
Zakopanego, na ostrym zakręcie, 
wjeżdżając na most, wpadło tha. 
barierę, Wskutek silnego uderze- 
nia pękły opony, auto wyłamało 
barierę i wpadło z wysokości prze 
szło 2 metr. do rzeki. Ofiarom wy- 
padku pośpieszyła z pomocą lud: 
ność miejscowa, zaś autobus PKP., 
który przejeżdżał obok miejsca 
katastrofy około "godz. 16, przes: 
wiózł dwóch kontuzjonowanych: 
pasażerów do lekarza w Czarnym 
Dunajcu, a stamtąd taksówką 'do' 
szpitala w Zakopanem. 


Ofiarami wypadku są: 22-letni" 
Mieczysław Chramiec: rolnik z` 
Zakopanego, który doznał złama:' 
nia nogi, oraz kierowca 30-letni 
Franciszek Warmus z Bystrego, 
który doznał ogólnych potłaczeń, 
Stan obu rannych nie budzi o- 
baw. 


SAMOCHÓD ZAWISŁ NA ZŁAĄ.. 
MANEJ BARIERZE MOSTU. 


Na moście na Czarnej w Sta- 
rzycach pod Tomaszowem, w no» 
cy na poniedziełek o godz, 2.35, 
zdążający z Tomaszowa samochód 
ciężarowy firmy „Trans - Lloyd“; 
prowadzony przez szofera Józefa 
Angielskiego, podczas wymijania 
furmanki na moście, został zaha- 
mowany raptownie- przez szofera 
i wpadł na barierę, która złama- 
ła się. 

Przednie koła samochodu zawi: 
sły w powietrzu nad rzeką, ale 
auto na szczęście zatrzymało się 
na szczątkach „bariery, co nohroni- 
ło szofera od śmierci. Po kilku go- 
dzinach samochód wyciągnięto na 


most. 


OBRZUCILI POCIĄG 
KAMIENIAMI. 


Z Przemyśla donoszą, iż niezna: 


ni sprawcy obrzucili pod Brosz- 
ni: wem kamieniami pociąg osoho- 
wy, zdążający do Lwowa, W, kil- 


su wagonach zostały wybite say- 


by i kilka osób odniosło obraże- 
nia Policja wszczęła dochodzenie 
celem wykrycia sprawców. 


Kinc-Teatr 


ZACHĘTA 


ŁÓDŹ, Zgierska 26 
Pocz. w dni powsz. o godz. 4-ej pp. 
w soboty, niędziele i święta o g, 12. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


1) Moje szczeście to ty . 


z najsłynniejszym śpiewakiem 
świata BENIAMINO GIGLI 


2) WARIETTES 


Dramat z za kulis cyrku. Film dający pełnię wzruszeń i emocji. 
W gł. roli ANNABELLA i JEAN GABIN 


CAPITO 


[eny miejsc ną wszystkie seanse od S4 gr. 


«4 doków Ez ch i nędzy wielkiego miasta 
do bogactwa, przygód i miłości 


Joan Crawford, 


w superfllmie realizacji Franka Borzage 


Spencer Tracy 559 


MODELKA“ 


NADPROGRAM: Tygodnik oraz kronika P, A, T, 


| 
| 


I 


O NASZYM LOCIE 
STRATOSFERYCZNYM. 


Z tą stratosjerą, prawda szczera. 
To była tylko strat - afera... 
Tad. 


Pod ostrym kątem 
Kochana miodzież 


W prawdzie nawoływanie do bojkotu 
wyborów jest karalne, ale trudno. Mu. 
szę oświadczyć, że młodzież nie pój- 
dzie do wyborów. Uparła się, że nie 
pójdzie, i ani rusz! A'wiecie dlaczego? 
Poprostu dlatego, że gdyby nawet checia- 
ła, to nie može. Głosować ma prawo 
według nowej ordynacji tylko ten, kto 
ukończyt lat 24. A takiego obywatela 
trudno zaliczyć do młodzieży. Jest to 
człowiek dorosły. 

| 
i 


Rzecz inna, że z prawem głosowania 
dorosłego obywatela, który miał to 
szczęście. że ukończył już lat 24, także 
rzecz niezbyt łatwa. Przedstawiają mu 
dwuch panów: Pawła i Gawła. 1 wy- 
bieraj, obywatelu, który z nich lepiej 
ci się podoba. Jeśli obaj ci się nie po- 
dobają, to widać, że człek jesteś gry- 
maśny, aspołeczny i w ogóle fołksfron- 
tawiec. 

Ale wracajmy do tej młodzieży, któ: 
ra w ogóle nie ma prawa i zaszczytu 
wybierać pomiędzy Pawłem i Gawłem. 
Nikt nie wymaga od niej, nikt nie wy- 
wiera na nią nacisku, ażeby szła do ur- 
ny. be odebrano jej zupełnie to prawo. 
Za głupia jeszcze, powiadają, nasza 
młodzież, takimi poważnymi 
sprawami sie zajmowała. 


ażeby 


Nie. to nie. Trudno. Zdziwiłem się 
więc bardzo, przeczytawszy w gazecie. 
że w niedzielę odbyło się w Łodzi po- 
siedzenie rady powiatowej Związku 
Młodej Wsi. pawiatu łódzkiego. 
wzięło uchwałę treści następującej: 


Po- 


„Rada powiatowa Związku Młodej 
Wsi powiatu łódzkiego na posiedzeniu 
odbytym dnia 16 października 1938 r,, 
postanowiła wziąć jak najszerszy udział 
w mających się odbyć wyborach do Izb 
ustawodawczych”. 

Ucieszyła mnie niebywała wiadomość. 
że ozonowy Związek Młodej Wsi idzie ' 
do wyborów. Ale teraz zastanawiam się. | 
jik to właściwie jest możliwe? Jedno | 
z dwojga; alba ordynacja wyborcza 
czyni wyjątek dla ozonowej młodzieży, 
idącej do wyborów. albo — w Związku 
Młodej wsi siedzą nie młodzi chłopi, | 
nle.. stare wygi. 

To drugie jest prawdopodobniejsze. i 
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Dzięki Bogu! dzięki Bogu! 


i 


Polska Partia 


Socjalistyczna 


zwołuje w niedziele, dnia 23 b. m. o godz. 10 r. 


w sali Filharmonii 


ZGROMADZ 


Przemawiać będą ttow.: Artur 
man, Wincenty Stawiński i Henry 

Bilety wejścia można nabywać 
pione na Zgromadzenie zwołane 
w dniu 23 b. m. 


W sobotę, dnia 22 października 
w lokalach wszystkich Dzielnic P. 


ENIE PRZEDWYBORCZE 


Szewczyk, adw. Kazimierz Hari- 
k Wachowicz, 
w dzielnicach PPS. Bilety wyku- 


w ubiegłą niedzielę, będą ważne 


r. b. o godz. 7-ej w. odbędą się 
P:S; 


MASÓWKI PRZEDWYBORCZE 


Wzywaimy robotników do liczn 
madzeniach, 


ego udziału w masówkach i zgro- 
Ł.0.K.R. P; P.S. 


Policja też musi żyć” 


Charakterystyczna sprawa w Sądzie Grodzkim 


Charakterystyczna sprawa zna- 
laza się na wokandzie Sądu Grodz 
kiego w Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
rzeźnik Chaim Tabacznik, właści- 
ciel jatki, przy ul. Bazarnej 7. 

W dniu 6 września r. b. Tabacz- 
nik sprzedał niejakiej Bronisła- 
wie Saiacie półtora kilograma mię 
sa. Po kilku minutach Sałata przy- 
była z niejaką Janiną Jaskulską 
i oświadczyła rzeźnikowi, że oszu- 
kał ją na wadze, gdyż dał jej 35 
dkg mięsa mniej. Gdy rzeźnik nie 
chciał jej dodać mięsa. złożyła za- 
meldowanie w policji. W rezulta- 


tie postawiono rzeźnika stan 
oskarżenia. 

Na wczorajszej rozprawie wy: 
szedł na jaw pewien szczegół, a 
mianowicie, że rzekomo poszko- 
dowana, wychodząc z jatki Tabacz 
nika, wyrzuciła po drodze kości, 
doważone do mięsa, wskutek cze- 
go brakowało później na wadze. 

Zapytana na rozprawie Sałata, 
dlaczego to zrobiła, oświadczyła, 
że „policja musi też żyć i zara- 


w 


Chaima Tabacznika. 


Groźny pożar fabryki 


Wezoraj w południe wybuchł 
pożar w fabryce Abrama Berliń- 
skiego, mieszczącej się w murach 
Angersteina. Z fabryką tą wiążą 
się smutne wspomnienia, albo- 
wiem w 1924 roku podczas pożaru 
tegoż budynku zginęło 3 straża- 
ków. Obecnie mury zostały odbu- 
dowane. 

Wczoraj pożar wybuchł na od- 
dziele szusarni i zajął nagromadzo 
ne zapasy bawełny, po czym szyh- 
ko rozszerzył się na dalsze urzą- 
dzenia fabryczne. 


Na ratunek przybyły trzy od- 
odziały straży pożarnej. Ponieważ 


maszyny, będące w m powo- 
dowały rozszerzenie się pożaru, 
straż zmuszona była unierucho- 


mić kotłownię i fabrykę, po czym 
dopiero ostatecznie stłumiono po- 
żar. Akcja trwała trzy gdziny. 

Spłonęły znaczne zapasy baweł- 
ny, oraz wewnętrzne urządzenie 
fabryki. Straty oszacowano na 
15.00 złotych. 

Władze zarządziły dochodzenie. 


celem ustalenia przyczyny pożaru, 


Nieszczęśliwa matka 


zostawiła swoje dzieci 


Przed Sądem Grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadała w dniu wczoraj. 
szym 54-letnia Jadwiga Niemiec. 
mieszkanka 
zam. przy ul. Bandurskiego 6, 

Niemiec, będąca od dwóch lat 
wdową, matką dwojga nieletnich 
dzieci, a ostatnio z powodu bra- 
ku pracy wyeksmitowaną zwróci- 
ła się w dniu 16 lipca r. b. do Za- 


rządu Miejskiego w Rudzie Pabia- | dała za to 


nickiej z prośbą o udzielenie do- 


„Wizerunek człowieka w r. 1906 
w Polsce poczciwego” 


PAMIĘŁNIK s p, WIESŁAWA WRONY 
przemysłowca, kupca, obywatela i wyborcy 


podał do druku 
'ORZ GLASS 


Obejdzie się bez socjalistycznej pomocy. Inkaseni pojechai 


w Zarządzie Miejskim 


raźnej zapomogi na wyjaęcie ja 
kiegokelwiek mieszkania. 
W Zarządzie Miejskim oświad- 


Rudy Pabianickiej, |jczono jej, że musi długo trwać, 


nim dostanie zapomogę  Zrozpa- 
czona kobieta, by szyhciej otrzy- 
mać pieniądze, pozostawiła swoje 
dzieci w lokalu Zarządu Miejskie- 
go. 
W dniu wczorajszym odpowia- 
przestępstwo przed Są- 
dem, który skazał ją na 1 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


— Polityka. — 
brudna rzecz. 


— Zapewne — rzekłem. Ale w tym jest właśnie polityka, 
„Człowieku, ktokolwiek jesteś na tej ziemi, ktokolwiek mia- 
ieś rzadkie szczęście urodzić się Polakiem i żyć na początku 
XX wieku i ginąć bez broni cd wszy moskiewskich na własnym 
kopcu ziemi, zechciej zrozumieć, 
niźli ów pisarz. co z własnych cierpień ulepił sobie ładny pseu 


donim: Multatuli. 


— Tomaszu! Czy ty czytałeś Multatuli? 
Tomaszu! A jak po łacinie będzie: „cierpiałem więcej“? 


— Plus tuli. 


Aha! Więc jam jest „Plustuli'. Tak zapiszę. 
Jaka tu polityka, gdy człowieka jak wołu pod siekierę 


| Chuligani ciężko poranili bezrobotnego 


W dniu wczor:.=zymi niewykryci 
dotąd sprawcy dokonali bestal- 
skiego napadu na bezrobotnego 
maiarzą 24-letniego Izaaka .Opo- 
czyńskiego, zam. przy ul. LI Li- 
stopada 58. 

Przy zbiegu ul. Sienkiewiczą i 
Przejazd dopadło Opoczyńskiego 
dwóch chuliganów, z których jeden 
zadał bezrobotnemu silne uderze- 
nia flaszką. 

Flaszka „uległa 


rozbiciu, : zaś 


Chcial pić wódkę Za cudze pieniadze 


Przed Sądem Okręgowym odpo] dał od niego pieniędzy na wódkę. 
wiadał w dniu wczorajszym zna-| Gdy Grabski odmówił, 
Edward | rzucił się'na swą ofiarę, pobił go, 


ny awanturnik 25-letni 
Skwiruś. ' 


Wieczorem dnia 27 sierpnia r. b.j szeni 20 złotych. 


Skwirus zaczepił przy zbiegu ulic 


Zgierskiej i Piotrkowskiej niejakie| wczorajszym sąd skazał go na 1 
go Walentego Grubskiego i zażą-. rok. więzienia. 


-Katastrofa i niebzpieczeństwo dla życia 


Od czasu katastrofalnych wy- 
padków zakończonych śmiercią lo 
katorów, zgłaszają się codziennie 
do Związku Lokatorów i Subloka- 
torów Województwa Łódzkiego 
liczni mieszkańcy -m.'Łodzi meldu- 
jacy o spostrzeżonych- defektach 
w swoich mieszkaniach. 

W dniu wczorajszym do wspom 
nianego związku zgłosili się mię- 
dzy innymi niejaki Pinkus Szlamo 
wicz, zam. przy ul. Zachodniej 42 
u Icka Rozmana į zameldował, że 
tynk z sufitu w jego mieszkania 
całkowicie odpadł, z sufitu zwisa- 
ją belki i zachodzi obawa przed 
nieszczęśliwym wypadkiem. 

Ponad to złożyli zameldowanie: 
Marian Remkiewicz'i Artur Ner- 
ling, który oświadczył, że naróż- 
niki drewnianego budynku- przy 
ul. Piasta 19, w którym mieszka- 
ja, są całkowicie przegniłe i nie- 
ruchomość grozi zawaleniem. Wła 


żąda odszkodowania od kamieniczników 


Jak już pisaliśmy, w domu przy 


uł. Brzezińskiej 32 wydarzył się| w sumie 8.000 złotych. 


w ubiegłym tygodniu tragiczny 
wypadek, który zakończył 


sza Juśkiewicza. 

Jak wiadomo Juśkiewicz, scho- 
dząc ze schodów na dół, - natrafił 
na przegniłą deskę, wskutek czego 
runął z wysokości pierwszego pię 
tra na dół, odnosząc ciężkie obra- 


żenia cielesne, w następstwie cze-| Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, 
W. Groszkowski, 11 Listopada 15, 


go poniósł śmierć. 


W związku z powyższym zgło- 


sił się do Związku Lokatorów . 1] bieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyń- 
Sublokatorów Województwa Łódz | ska, Piotrkowska 165, E. Miller, — 
kiego przedstawiciel rodziny zmar | Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa 
aby | bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow 
związek ten wszczął na drodze są! ska 24a. 


łego Juśkiewicza z prośbą, 


mówi, nie wypuszczając z ust cygara — tr. 


że przecierpiałem więcej, 


się | rów zwrócił się do jedego z adwo 
śmiercią jednego z lokatorów Her | katów łódzkich celem wszczęcie 


Nocne dyżury aptek 


swa ŁODZIANIN woman Nr. 206 mam 


U WO ZAIIKŁ 1 ma mid 


KLUBU DEMOKRATYCZNEGO 


Klub Demokratyczny i Stronnie. 
, iwo Demokratyczne przeniosły. się: z 
i dniem 16 b. m. do nowego lokalu 
przy ul. Kilińskiego nr. 49, front, 
parter. 

W lokalu tym odbędzie się: w śro 
dę, dnia 18 b. m. o godzinie 19.30 ze 
branie Sekcji Młodych; w czwartek, 
dn. 20 b. m. o godzinie 19.30 zebra- 
nie wszystkich członków dla prze- 
prowadzenia dyskusji nad referatem 
w sprawie istoty faszyzmu; w. pią- 


Opoczyński doziiał głębokie; ra 
głowy i padł na ziemię zalewająt 
się krwią. 3 

Bestialscy napastnicy zbiegli. 
Do ofiary napaści wezwano leka- 
rza pogotowia ratunkowego, któ- 
ry po nałożeniu opatrunków prze. 
wiózł Opoczyńskiego do domu 
w stanie osłabionym. 

Policja wszczęła dochodzenie 


w kierunku ujęcia napastników. tek, 21 b. m. posiedzenie Komisji 
3 Organizacyjnej Stronnictwa Demo- 
kratycznego; w niedzielę, dnia 31 


pażdziernika o godzinie 11-ej dorocz 
ne walne zgromadzenie Klubu Dem 
kratycznego. 4 f 


MFT SN YE a 
¿ teatrów 
"TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 
Dziś, w środę i w czwartek o g. 
ś-ej popoł. „Cyrano de Bergerac“, 
dla młodzieży szkolnej. O godz. 8:30 
wiecz. „W perfumerii", - RRS 
W próbach sztuka Bernarda Sha- 
wa „Major Barbara“, ` SZ) 
TEATR POPULARNY 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 8.15 
wiecz. „Przeprowadzka“: W próbach 
„Skalmierzanki*, T: 


Rejestracja rocznika 1918 


Dziś, w środę, dnia. 1% b. m. winni 
zgłosić się do powtórnej rejestracji 
w wydziale wojskowym Zarżądu m. 
Łodzi przy Al. Kościuszki 19, męż- 
czyźni rocznika 1918, zamtłeszkał 
na terenie 3 komisariatu P. P. o na- 
zwiskach na litery N O oraz- zamie. 
szakli na terenie -9 komisariat- P, 
P. o nazwiskach na litery GH'Ch'I 
JKL A af 

Jutro, w czwartek, dnia 20 b. m. 
winni stawić się do. powtórnej reje- 
stracji mężczyźni rocznika 1918'zą- 
mieszkali na terenie 3 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery P R, 
oraz zamieszkali na terenie 8-komi- 
sariatu P. P. o nazwiskach na litery 
ŁMNO PR. - 

Zgłaszający się do powtórnej re- 
jestracji winni posiadać dowód oso- 
bisty, zaświadczenie o pierwszej re- 
jestracji, świadectwo szkolne i ze- 
wodowe. i 


KLINGER 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH , 
(włosów) é 
przeprowadził się na 
ul. Przejazd 17 .. 


GODZAŃY PRZYJĘĆ: od 9—1] 1 6d 
Tel. 132-28. 


napastnik 
a następnie wyciągnął z jego kie- 


Rabuś został ujęty i w dniu 


ścicieł nieruchomości miast doko- 
nać naprawy, zabił deskami po- 
wstałe dziury. Sytuację pogarsza 
fakt obnażenia fundamentu tegoż 
domu z powodu obniżenia pozio- 
mu chodnika od strony ulicy. 
Wreszcie niejaka Kresel Krze- 
picka, zam. u gospodarza Józeia 
Grzela przy ul. Dolnej 10 na Bału- 
tach  zameldowała, że ściana 
szczytowa  drewniaka w którym 
zajmuje jeden pokój jest całkowi- 
cie spróchniała. Coprawda dom 
ten jest obecnie z nakazu władz 
przemalowany i odnowiony, lecz 
ze względu na przegniłe belki ścia 
na przegięła się i grozi runięciem. 
Związek Lokatorów i Subloka- 
torów -Województwa Łódzkiego 
zwrócił się natychmiast do -In- 
spekcji Pracy, która delegowała 
na miejsce swoich przedstawicieli 
celem skontrolowania stanu wy- 
mienionych nieruchomości. 


m 0 ZE O Z Z Z 


dowej pretensje o odszkedowanie 


Związek Lokatorów i Sublokato 


odnośnych kroków. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: s 


m. HM. LUBICZ 
Chor. skórne, weneryczne i seksualne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) 1eL 141-3% 
od 8—10, 12—2, 5—8 wien 
w niedzielę i święta od.9—1L.. ; 


T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem- 


— Mój arogi — rzeknę — nazbyt tragicznie rozumujesz., 
Gdyby wszyscy umierali, niktby ziemi obiecanej nie oglądał. - 
A po drugie — ofiary kraju nie zbawiły, Polsce nie zaświeciw-. - 
szy świeczki, diabłu zasię dając ożóg na ludzi spokojnych. To- 
bie, histeryku, dość, że pewna cyfra fanatyków (nie przeczę, 
że były ofiary przypadkowe i tych mi najwięcej żal), że, mówię. 
jakaś garść ludzi została zastrzeloną, skopaną, stratowana, za 
kłuta w styczniu — maju — czerwcu — listopadzie 1905. 
i w tvm roku, zresztą codziennie i w każdej chwili. Czułą cię- 
słowa: „umęczyli! zatłukli!'. Nic więcej. Którzy są ciekaw; 
końca, żyć muszą. A wiesz, że to jeszcze na dwoje babka wró: 
żyła, kto tu jest mężniejszy: czy ten, kto w rozpaczy w ogien 
skoczy, czy ten, kto potrafi męstwo złożyć na ołtarzu ciche, 


na Pragę i wzięli 200 rubli, a prócz tego będę im każdego | 
pierwszego : w ien san: sposób wypłacać pensję po 100 rubli | 
miesięcznie, tak... tak... tymczasem was wyłowią i powywte- 
szają. Dzięki Bogu! odetchnąłem całą piersią, Nie wiem tylko, 
czy mogę inkasentowi wierzyć. Czy się nie łajdaczy! Nie wiem. 
Mógł do spółki z tym wysłańcem  anarchistów-komunistów 
oszukać mnie. Mógł dać 100 lub 150, a resztę do kieszeni. 

| jeszcze się obawiam, że ten delegat anarchistów nie jest 
ich delegatem i że sobie pieniądze przywłaszczy. Wtedy na 
znowu zażądają albo pomyślą, że nie odpowiedziałem im na 
list i'zabiją. Co prawda dali pokwitowanie, ale jaką ono ma 
wartość? 


Dzień. przeszedł. Nie zabili. 


Drugi dzień przeszedł. Żyję. 
Jakoś to będzie. 


„Szpieguje! szpieguje!' 


Wuj Tomasz z cygarem w ustach przy oknie stoi, a ja swój 
pamiętnik kreślę Stary wciąż gada, ale mi to nie przeszkadza 
Samotności się lękam, raźniej mi z Tomaszem, sypia u mnie 


pędzą. Raz między oczy, dwa — i koniec. Tu albo dać łeh 


pracy organicznej, autonomicznej, poważnej, twórczej, rozum. 


nej, jedynej, narodowej. 


albo bez łha ostać. Oi cała polityka. Żeś ty jeszcze tego nie 
zrozumiał! 

— Zapewne — rzekłem. — Ale w tym jest właśnie polityk,a 
aby się od siekiery uchylić, albo żeby kto- inny... 

| znowu piszę: 

„O znam was, którzy krzyczą: tyś jeno myślał o sobie, gdy 
inni ginęli. Nadto was dobrze znam. Japończyka, co szedł na 
branderach na śmierć niechybną z pieśnią na ustach — czy 
tego, co śmierć przeniósł nad hańbę niewoli, zawsze podzi- 
wiałem, ale też nieraz przychodziło mi na myśl, że tak życiem 
gardzić mogą tylko barbarzyńcy. Człowiek kulturalny inaczej 
pojmuje świat i swoje w nim miejsce”. 

— Łatwo-ć to, Tomaszu, w szale, gorączce, zamęcie, gdy 
przykład był już dany, umrzeć, nie wiedząc, jakie stąd dla kra 
ju pcpłyną korzyści pożytek. z 

— Pożytek?! Kto ginie, splunąć może wszystką siłą ni 
wszelkie pożytki i to z takiej góry, do której nie dorośliśmy. 
Kto z tysiąca ludzi, którzy oddali ducha w rewolucji, wiedział 
kiedy, jaki na jego bezimiennej mogile wyrośnie nowy, szczę- 
śliwy porządek, autonomia, czy konstytucja, czy federacja. Spal 
go na węgiel, będziesz miał pożytek, albo go przetopić na 
sadłą,.. 


Wuj Tomasz splunął. 
Lubię, gdy się stary rozsierdzi. Mnie to bawi. 
Ćwikier nasunął na nos, potem go zdjął, wytarł i znownt 
włożył i począł mówić szybko, w pasji, zdyszany: 
— Automaty — psiakrew! I wasza autonomia jest jakąś aute- 
matycziią, drewnianą! łom aś 
To nie jest dążenie, myśl, bieg, sięganie po coś, co leży za 
morzem, pod siedmiu pieczęciami, To nawet nie jest czekanie. 
w niepewności, od którego się kona. I to nie jest tęsknota, Ty's 
się, jak glista wessał w trupa, szukasz, gdzie będą więk:kko 
korzyści i pożytki. Nic z siebie, nic — wszystko z innych. Tr. 
wasza religia — polityka — jakaś beznamiętna wyrachowana. 
lubież, Ty to nazywasz odrodzeniem, świtem, jutrzenką, 
Ą ja ci powiem, że nie znam w całej historii Polski coś rów: 
nie strasznego, jak to w kale trzeźwości w krwi po uszy zimne, 
niepolskie (tak powiedział: „niepolskie”) respice finem et auta: 
nomian (wyglądaj końca i autonomii]. , 
Chyćcie broni! Chyćcie broni! 3, W 
Ha, ha. | S 
Nic nie słysom, nic nie słysom — 
ino granie, ino granie., oari 
jakie ich chyciło spanie... 


r i ż t F A 
Udbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa Warecka 7. | 
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